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O tetó kredyt Jakim będzie udział Polski Ale czy prawdę powiedzą?

no dobrą organizację pracy i 
ulepszenia techniczne w zakła
dach, (co także wymaga kredy
tów) zawsze jeszcze nasza pro
dukcja pozóstalaby drogą, tak 
długo, ja długo nie będzie tanie

go kredytu.
To też rząd i społeczeństwo 

winni czynić wszystko, aby kwe- 
stję taniego kredytu pomyślnie 
rozwiązać. Rzeczą rządu jest 
wszcząć odpowiednią akcję za

granicą, aby zainteresować prze- 
dewszystkiem kapitały amery
kańskie i spowodować ich na-

w sesji Ligi Narodów.
PARYŻ, 28. 8. (PAT)

Minister Skrzyński przyjął 
dziś przedstawicieli prasy pol
skiej, którym przedstawił ogólną 
sytuację, scharakteryzował poli
tykę polską, jakoteż stanowisko,; 
jakie Polska zamierza zająć 
w Genewie. Obecna sesja Ligi 
Narodów jest zdaniem p. Mini
stra jedną z najważniejszych od 
czasu istnienia Ligi Narodów. 
Po raz pierwszy przedstawiciele 
rządów całego świata będą wypo 
władać się. w sprawie utrwalenia

stanu rzeczy na podstawie praw
dziwej międzynarodowej solidar 
u  ości. Polska, która dotąd na 
każdej sesji była zniewoloną bro 
nić swego osobistego punktu wi
dzenia w rozmaitych sprawach 
ją dotyczących, a przekazanych 
Lidze Narodów, weźmie w obe

cnej sesji po raz pierwszy udział 
w charakterze członka Ligi Na
rodów zupełnie niezawisłego i 
będzie mogła z całą swobodą wy 
powiedzieć się o sytuacji mię
dzynarodowej.

GDAŃSK, 28. 8. A. W.
Poseł Łangowski wniósł do 

Sejmu intepelację w sprawie u- 
stawy « przewłaszczeniu. Inter
pelacja żąda ustalenia ile wogó- 
ie próśb o przewłaszczenie senat

odebrał i zadaje szereg pytań, 
które zmuszą senat do ujawnię 
nia sposobu postępowania władz 
gdańskich w stosunku do oby
wateli polskich.

Mo h I w iii wmli.
WARSZAWA,, A. W. raj z prez. min. Herriotem konfe-

Dowództwo Floty Polskiej zo- rencję, która odnosiła się do 
stało przeniesione z Pucka do spraw, które będą rozpatrywane 
Gdyni. na zgromadzeniu Ligi Narodów.

(jz) Dzisiaj już można przyjąć 
jako pewnik, że układ londyń

ski zostanie przyjęty przez 
wszystkie interesowane nim pań 
stwa i że wejdzie w życie. Parla
ment niemiecki nie uporał się 
jeszcze z tą sprawą, lecz tyle 
jest pewne, że Niemcy, układ 
przyjmą. Co do Francji, to tam  
sytuacja od samego początku 
była jasna,, bowiem rząd rozpo
rządza znaczną większością, 
w parlamencie. To nie przeszka
dzało niektórym naszym „prze
widującym 1* dziennikarzom -
„politykom" wróżyć, iż opozycja pływ do Polski. Obecnie nie bę- 
w' parlamencie francuskim prze-jdzie to rzeczą nie do zrobienia, 
ciwko układowi londyńskiemu|Sanacja skarbu 1 stworzenie  
tak się wzmoże, że przyjęcie Ranku Polskiego 'o własnym wy 
układu jest wątpliwein. Tym- siłku zaimponowały bardzo za- 
c-zasem p. Herriot odniósł świe- granicy. Niestety, Ameryka ma- 
tnv sukces. Izba, uchwaliła mu ło wic o tein, cośmy zrobili. Na- 
vo ’tum ufności 336 głosami prze- leży więc zwrócić jej uwagę, na 
ciw 205, a senat — gdzie opozy- fakt, ze Polacy umieją gospoda- 
cją kieruje p. Poincare 204 glo- rzyć, że można im pożyczyć pie- 
sami przeciw 40. Z tego wynika, niędzy. Ameryka dusi się w nad 
że wbrew temu, co pisali i piszą niiarze kapitału i skoro tylko 
niektórzy nasi publicyści, Frań-.odpowiednią propagandą i poli
cja uważa układ za korzystny tyką będziemy umieli wzbudzić 

dla siebie.
Co do tego, jak my, 

mamy się patrzyć n. 
zdania są bardzo podziel. Jedni 
witają go radośnie, niemal z en
tuzjazmem, inni potępiają go i 
uważają za nieszczęście dla Pol
ski, inni wreszcie stwierdzają, 
że układ londyński ma dla nas 
swoje złe i dobre strony i że nie 
należy z powodu niego ani zby
tnio się radować, ani też pogrą-

Stanowisko Polski w sprawie redukcji 
zbrojeń.

PARYŻ, 28. 8. (PAT)
W wywiadzie, udzielonym  

przedstawicielowi „Matina“, mi
nister Skrzyński oświadczył, że

Polska i Francja są całkiem je
dnomyślne w sprawie redukcji 
zbrojeń:

WARSZAWA, (PAT)
Prof. Sochaniewicz i inż. Sta

nisławski powrócili po miesięcz
nym pobycie w  wiezieniu bolsze- 
wickiem.

GDAŃSK, A. W.
Wczoraj rano wybuchł lokaut 

robotników drzewnych

WIEDEŃ, (PAT)
W lokalu angielskiej partji 

komunistycznej skradziono sze
reg dokumentów dotyczących 
planu agitacji komunistycznej 
w Anglji.

jej zainteresowanie się Polską i 
Polacy, zaufanie do nas umocnić, nie- 

na układ, wątpliwie otrzymamy od niej 
pożyczkę na możliwych warun
kach.

Niezależnie od akcji rządu po
winna iść akcja społeczeństwa. 
Tylko w innym kierunku! Do
brze jest, jeżeli można dostać 
pożyczkę zagranicą, ale lepiej, 
jeżeli można, się obejść bez niej. 
Narazie niestety nie jesteśmy 

żać w czarny smutek. Słusznośćjw takiem położeniu, ab,\ om< 
mają ostatni! Układ londyński, nmiihać o kapitały bankierów  

amerykańskich czy innych. —  
W społeczeństwie musi się wzbu 
dzić uśpiony w latach inflacji 
z;nysł oszczędności. Dzisiaj jesz 
sze lekceważymy grosze — a te
go nie wolno nam czynić, bo 
pięć groszy, to dużo pieniędzy to 
20 centimów francuskich!

Zdajemy sobie sprawę, że 
obecnie tylko nie wielu obywa
teli możei oszczędzać. Wszak za
robki szerokich mas pracowni
czych nie wystarczają nawet na 
utrzymanie. Ale tak zawsze nie 
pozostanie. Pozatem nawet dzi
siaj są tacy, którzy mogą oszczę
dzać. 1 oszczędzają, tylko swych 
oszczędności nie skierowują tam 
gdzie one pójść powinny, do in- 
stytucyj finansowych, które zno
wu zasilają przemysł i handel. 
Nie dziwimy się temu! Jak może 
mieć ludność zaufanie do insty- 
tucyj, które za sto otrzymanych 
jednostek oddają kilka? Najgor
sze to, że państwo usankcjono
wało tą krzywdę. Jak długo nie 
zostanie ona naprawioną, tak 
długo nie odrodzi się zaufanie do 
banków i kas, tak długo tylko 
nieliczne jednostki zasilać będą 
racjonalnie organizm gospodar
czy, tak długo nie będzie źródeł 
wystarczającego i taniego kre
dytu. A bez niego nie ruszymy  
z miejsca. Trzeba zatem, aby zo
stało zmienione krzywdzące roz
porządzenie w T sprawie zobowią
zań prywatno-prawnych. Sejm  
winien zająć się tą sprawą i za
łatwić ją zgodnie z istotnymi in
teresami państwa, które wyma
gają naprawienia krzywdy i 
przywrócenia zaufania do insty- 
tucyj finansowych, gdyż bez te
go nigdy nie będziemy mieli ta
niego kredytu.

Obniżenie płac robotników 
na G. Śląsku.

KATOWICE, 28. A. W-
Sąd rozjemczy i arbitrażowy 

rozpatrywał wczoraj sprawę ob
niżenia zarobków dla robotni
ków budowlanych i cegiełnia- 
nych. Pracodawcy żądali obni
żenia zarobków o 10—25 procent.

Wyrok sądu, powodując się 
wzrostem cen artykułów spo
żywczych, pozostawił płace robo- 
iników budowlanych bez zmia
ny, ale robotnikom  cegielnianym  
obniżył zarobki o 10 proc.

PARYŻ, (PAT)
Minister Skrzyński odbył wczo

GENEWA, (PAT)
Liga Narodów otrzymała no

wy projekt traktatu o rozbroje
niu i zabezpieczeniu państw.

—— BimillM II MiMMMMWMMi

Wiadomości
finansowo-gospodarcze

Komanlkat Ajeneji Wtchotafej

Warszawa 28. VIII. 1924 r.

mają ostatni! Układ lóbdyńsld, 
o ile w całej rozciągłości zosta
nie wprowadzony w życie, I-o 
niewątpliwie ogromnie przyczy
ni się do uzdrowienia organizmu 
gospodarczego Europ}', a 2-o 
wzmocni gospodarczo (a przez to 
politycznie i militarnie) Niemcy. 
Skutek nr. 1 będzie i dla nas ko
rzystny, bo i my skorzystamy 
na uzdrowieniu życia gospodar
czego Europy; skutek nr. 2 za- 
zawiera dla nas bardzo poważne 
niebezpieczeństwo.

Pisaliśmy obszernie w jednym 
z ostatnich numerów, wskazując 
że unikniemy ekspanzji gospo
darczej Niemiec, jedynie pod wa 
runkiem, że przynajmniej rów
nocześnie z Niemcami ukończy
my okres przesilenia gospodar
czego. Jest koniecznością naro
dową, aby wszyscy Polacy o 
tern wiedzieli i pamiętali. Musi 
my wszystkie siły wytężyć w kie 
runku naprawy naszego życia 
gospodarczego do tego stopnia 
przynajmniej, abyśmy mogli 
konkurować z Niemcami. Prze- 
dewszystkiem musi potanieć na
sza produkcja.

Jednym z warunków, od któ
rych zależy potanienie produk., 
jest tani kredyt. Dzisiejsze wa
runki kredytowe są niemożliwe 
do utrzymania. W Polsce po
trzebujący kredytu (a któż go 
nie potrzebuje!) otrzymuje go 
tylko z wielkim trudem i na nie
możliwych warunkach. Jeszcze 
teraz wypożycza się pieniądze 
na 30 procent i więcej. Nic dziw
nego więc, że produkcja nasza 
jest bardzo droga. Gdyby nawet 
przemysłowcy i pośrednicy zre
zygnowali z nadmiernych zy
sków i poprzestali na najmniej
szych, gdyby nawet wprowadzo

Nouo „krysir ukraińska.
LWÓW, 28. 8. A. W.

Dziennik ukraiński „Dilo" roz
patrując sprawę utworzenia uni
wersytetu ukraińskiego w Kra
kowie pisze:

„W Krakowie mają utworzyć 
jakąś szkółkę pod dziwną nazwą 
Uniwersytet Ukraiński, który 
mieć będzie jawne polityczne, a 
raczej dyplomatyczne cele. Na
szych profesorów i młodzieży na 
szej tam nie będzie. Naród ukra

iński znajdzie jeszcze sposób 
udzielenia oświaty młodzieży 
swojej a naigrawać się z siebie 
i poniżać nie pozwoli. Czy ta 
szkółka zostanie utworzona, dla 
kogo i z kim i czy spełni tę rolę 
jaką jej przeznaczył minister 
Skrzyński, to jest dla nas oboję
tne. Nie ulega kwestji, i pomysł 
ten jest aż zanadto dzieciimy, a 
nawet sztubacki, aby mógł speł
nić pokładane w nim nadzieje".

i ii'iinnr bmmmmms mmmw

VI. Międzynarodowy Kongres 
Nauczycieli S^kój Średnich.

WARSZAWA, 28. 8. (PAT)
Dzisiaj owarty został VI. mię- 

dzynarod. kongres nauczycieli 
szkół średnich Otwarcia kon

gresu dokonał p. Prezydent 
Rzplitej. wygłaszając krótkie 
przemówienie

Polacy w Ameryce 
dla polskich akademików.

WARSZAWA, 28. 8. (PAT)
„Dziennik Polski" donosi, że 

komitet budowy Domu Akade
mickiego w Warszawie imienia

Polonji m. Detroit w stanie Mi
chigan, postanowił zebrać do 
lipca 1925 r. sumę 100 000 doi.

Gotówka. 

Dolary SŁ Zj. 5,18l/«, 5,21, 5,16* 
Franki belgijskie — — —  

, francuskie — —  
, szwajcarskie — > —  

Funty angielskie 
Korony austr. — — —  

„ czeskie — —
, węgierskie —  — —

Lei rumuńskie — — — • 
Liry włoskie 
Miljonówka o,83, 0,78, 0,80, 
Pożyczka dolar. 2,90, 
Bony złote 0,84, 
Pożyczka złota 6,80, 6,70, 6,90, 

Tendencja bez zmiany.

Waluty.
Dewizy.

Belgja 26A 26J8, 25,92* 
Berlin — — —  
Budapeszt-------
Bakan^zt — —  
Gdańsk — — —
Londyn 23,32’/2 23,39 23,1«,
N. Jork 5,28, 5,16 *
Paryż 28/5, 27,971/2, 28,15 27,84, 
Praga 15,58, 15,65, 15,51 * 
Szwajcarja 97,40, 97,88, 96,92, 
Wiedeń 7^21/«, 7^5, 7,28* 
Włochy 2810, 23,21,22,99*

•) Pierwsze cyfry - transakcje, dro

gie * sprzedaż, trzecie * kupno,

Akcje.

Dyskontowy 6,50,
Handlowy 8,— . 7,95, 8, -,
Kredytowy 0,52,
Dla Handlu i Przem>&lu 1,95, 2,10, 
Kijewski 0,29, 0,28, 
Puls 0,45, 
Spiess 1,40,
Wildt 0,22, 0,26,
Zgierz 4,— , 3,90, 
Elektryczność O,— , 
P. T. E 0,-,
Węgiel 7,60, 7,10 7.40, 1, 7,50, 7,40 2, 

8,-, 7,45, 7,60,3, 4,
Polska Nafta 0,70, 
Nobel 2,20, 2,35, 
Cegielski 0,90, 0,94, 
Lilpop 1,02. 0,98, 1,— , 
Modrzęjów 7,80,7,65, 1, 8,10 7,80, 7,90
Rylscy 0,— ,
Fitzner 8,-, 2, 8,50, 4, 5,
Norblin (.<,83, 0,85, 0,83,
Ortwein o,— ,
Konopie O,— ,
Zawiercie 37,— , 37,50, 37,— ,
Żyrardów 60,— , 
Borkowski 2,— , 
Jabłkowscy Ó, -, 

Syndykat 2,40, 
Wysoka 0,— , 
Zachodni 2,50, 2,45,

Zw. Sp. Zarobk. 0,— , 
Związku Ziemian o,— , 
Przemysłowców Polskich o,— , 
Handlowy Poznań 0,—  
Kabel o,— , 
Siła 0,— , 
Chodorów 7,40, 
Czersk 0,95, 0,96, 
Częstocice 3,60, 3>50,3,60, 
Gosławice 0,— , 
Michałów 0,93, 
Cukier 6,25. 6,15, 6,20, 
Ffrley 0,58, 
Łazy 0,19, o,20, 
Ostrowieckie 10,85, 16,40, 10,65, 
Parowozy <\56, 0,57, 0,58, 
Pocisk 1,90, I GO, 1,40, 
Rohn 0,—  , 
Rudzki 2,—  , 1,90, 1,98, 
Starachowice 4,— , 8,85, 3,89, 
Ursus 3,85, 3,50, 3,85, 
Zieleniewski 13,25, 13,59, 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga o,23, 
Haberbuch 6,85, 
Klucze o,— , 
MIt k ó w  o.—  
Spirytus 2,50, 2,85, 2,40, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja słabsza.

moiiitliiideio.
wego, a to ze względu mi to, iż 
w dniu 10. września r.b. przypa
da termin dalszej wpłaty, która 
musi wpłynąć do kas skarbo
wych w całości be/, opóźnienia.

7

WARSZAWA, 28. 8. A. W.
Izby Skarbowe otrzymały po

lecenie zarządzenia energiczniej
szego egzekwowania zaległości 
lipcowej raty podatku majątku-

Porlament czy Rzqd?
BERLIN, 28. 8. A. W.

Mimo że podczas ostatnich dni 
wzmogła się pewność rozwiąza
nia parlamentu, pertraktował 
w ostatniej chwili minister Strc- 
semann z partją niemiecko-na- 
rodową, która w czwartek wie
czorem oświadczyła, że dojdzie

między nią a rządem do. kompro
misu. Parlament zakończył swe 
obrady dzisiaj o godzinie 7-ej 
wieczorem  i odroczył się do piąt
ku- Rozstrzygające głosowanie 
odbędzie^ię w piątek o godzinie 
2-ej po południu.

Poznań, 28. VIIL 1924 r.

Spisek monarchistyczny w  Rosji.
WIEDEŃ, 27. 8. (PAT)

„N. Fr. Presse" donosi z Wła- 
dywostoku. Policja sowiecka 
aresztowała 39 uczestników spi
sku, który był zwrócony prze
ciwko rządowi sowieckiemu. -

Spiskowcy mieli zamiar powo
łać na tron rosyjski jednego 
z wielkich książąt. Byli oni 
w kontakcie z organizacjami ino 
narchistycznemi w Charbinie i 
Paryżu.

Poznański Bank Ziemian 0,—
Młynarzy 0,—
Arkona 0,— ,
Browar Krotoszjrński 0,— ,
Centrala Rolników 0,60, 
Garbarnia Sawicki 0,30, 
Hartwig Kantorów  Icz 0,80, 
Goplana 3,99, 
Zjedn. Browary Grodziskie 2,20, 2,30, 
Hurtownia Związkowa 0,— ,

Tendencja utrzymana.

Herzfeld Victorina 6,75, 
Lubań
Dr. Roman May 31,— , 31,59,
Piechdn 0.—
Płótno 0,65 0,70,
Poznańska Sp. Drzewna 1,40,
Tarlak we Wrześni 9,—  
Unja 0,— ,
Wytwórnia Chemiczna 0,45,

Bohaterska walka z płomieniami 
na aeroplanie.

Odwaga i przytomność umysłu sierżanta uratowała życie
7 ludzi.

Gdańsk, 28. VIII. 1924 r.
Warszawa 106,73, 107,27 
Złoty 106,98, 107^2, 
N. Jork 5,5735, 5,5015, 
Londyn 25,06 
Wiedeń - —

Paryż — —
Praga — —
Szwajcarja 104,54, 105,06, 
Belgja — —
Holandja — —

Jak donoszą z Norfolk aero
plan, który wyleciał z tamtejsze
go aerodromu, uległ na wysoko
ści 500 stóp wypadkowi pożaru.

Ogień powstał wskutek wycie
kania benzyny z rezerwoaru. Sa 
moiot w jednej chwili objęły 
płomienie opanowane jednak 
dzięki niezwykłej przytomności

umysłu i bohaterstwu sierżanta 
lotnika, Jacksona, który natych
miast zalał płonące części prze- 
ciwogniową substancją chemi
czną i uratował w ten sposób 
nietylko życie 7 swych towarzy
szy, ale ocalił swój aeroplan od 
poważniejszego uszkodzenia. Sa 
molot wylądował szczęśliwie.

Ziemiopłody.

Warszawa, 28. 8. 24 r.
Jęczmień pom. br. 22,— ,
Owies pozn. jednolity 17,50, 17,— ,
Zyto kongr. 689,8 grl. (117 f.) franco

Warszawa 17,60,
Owies kongr. jednolity 17,40,
Jęczmień kongr. br. 2150, 22,— , 22,50,
Jęczmień kongr. br. franco Warszawa 

23,— ,

Zyto pozn. gw. (695:7grL) 118 fantów  
17,80, 17,25,

Kuchy rzepakowe franco Warszawa 
15,

Zyto kongr. 695,7 gramolitr. 118 f. gw. 

18,-,

Tendencja słabsza, podaż duża, obroty 
wielkie.



Piątek, ćEn. 29 sferpnlta 1924 r.

Opieka państwowa nad bezrobotnymi 
została wreszcie zorganizowana 

w ośrodkach przemysłowych zostaną utworzone zarządy 
obwodowe Funduszu BezrobociajihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wobec ciężkiego
kryzysu gospodarczego.

który objął stopniowo cały kraj 
pozbawiając dziesiątki tysięcy 
robotników normalnych środ
ków do życia, ministerjum pra
cy i opieki społecznej przystą
piło niezwłocznie do zorgani
zowania akcji

doraźnej pomocy
dla bezrobotnych.

Podstawę materialną tej akcji 
5 tanowią

zaliczki skarbu
państwa na rachunek udziału te 
goź skarbu w organizowanej o- 
1 ecnie instytucji

Funduszu Bezrobocia.
Udział skarbu państwa w tym 

f. nduszu na rok 1924 przewi- 
(dany został w budżecie mini- 
; cerjum pracy i opieki społecz
nej w wysokości 6.000.000 zło
tych.

fundusz Bezrobocia będzie 
i iał za zadanie zorganizowanie 
i wprowadzenie wśród klasy ro 
1 dniczej, na szerokich podsta- 
' ach, akcji

obowiązkowego zabezpie
czenia

na wypadek bezrobocia.
Od kilku tygodni Departa- 

ment opieki społecznej mini
sterjum pracy i opieki społecz
nej rozwija

prace przygotowawcze.
związane z organizacją i przy
szłą działalnością Funduszu 
Bezrobocia.

Dla wprowadzenia w życie 
akcji doraźnej po^nocy dla bez
robotnych w danym ośrodku 
przemysłowym, niezbędną jest 
każdorazowa uchwala Rady mi 

strów na wniosek ministra 
i ;acy i opieki społecznej.

Ustaloną została następująca 
' dejność miejscowości, w któ- 
■•;.'ch podejmuje się niezwłocz

nie akcję doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych:

1) m. Łódź, 2) Zawiercie, 3) 
Zagłębie Dąbrowieckie (Sosno
wiec, Będzin, Dąbrowa), 4) O- 
kręg łódzki (Pabianice, Zgierz, 
Tomaszów, Zduńska Wola i 
t. p.), 5) Warszawa, 6) Bory
sław (Zagłębie Naftowe), 7) Za
głębie Chrzanowskie (woje
wództwo krakowskie), 8) Czę
stochowa z Rakowem, 9) Biały
stok, 10) Bydgoszcz. Akcja do
raźnej pomocy uregulowaną ma 
być w drodze udzielenia miej
scowemu samorządowi określo 
nej pożyczki, w pierwszym izę 
dzie na roboty publiczne. 11)

poozęcia wypłaty normalnych 
świadczeń w trybie ustawą 
przewidzianym. Kierownik P. 
U. P. P. p. Popławski został wy 
znaczony w charakterze inspek 
tora do udzielania instrukcyj Ma 
gistratowi i wykonania nadzo
ru nad prowadzeniem akcji.

Praktyczny wynik akcji wy
mienionej jest jak dotychczas 
następujący:

Na terenie m. Łodzi nastąpi
ła I wyplata tygodniowego za
siłku dla bezrobotnych w okre
sie od 26. 7. do 12. 8. r. b., która 
objęła około 40.000 osób, na co 
wydatkowano około 200.u00 zł.

Następnie w Zawierciu akcja
Kraków, 12) Piotrków, 13) O-^objęla 6.000 bezrobotnych, przy
strowiec i Starachowice, 14) Ra 
dom, 15) Zachodnie Zagłębie 
Naftowe (Krosno i Sanok), 16) 
Włocławek.

Co sie tyczy organizacji 
samej akcji ubezpieczeniowej, 
to przewidziane jest utworze
nie i uruchomienie z chwilą V/ej 
ścia ustawy w życie kilkunastu 
Zarządów obwodowych fundu
szu bezrobocia w ośrodkach 
najwięcej uprzemysłowionych.

Celem ustalenia na miejscu 
sposobu zorganizowania i prze
prowadzenia akcji doraźnej po
mocy zostali wysłani na miej
sce instruktorzy w charakterze 
inspektorów narazie do Łodzi, akcja obejmuje 3.000 bezrobot-
Zawiercia, Zagłębia Dąbrowice 
kiego, Częstochowy z Rako- 
wern, Zagłębia Chrzanowskie
go, Białegostoku i Borysławia.

Co się tyczy
st. m. Warszawy.

Magistrat prowadzi roboty pu
bliczne dla 8.00 bezrobotnych. 
Pozatem minister pracy i opie
ki społecznej, wezwał prezy
denta m. st. Warszawy do pod
jęcia doraźnej akcji na terenie 
m. st. Warszawy do czasu roz-

Miętłzyoarddowy kongres 
profesorów / 

szkół śre*fn-ch w Warszawie
Międzynarodowy kongres! od niepokojów i wymagań poll- 

profesorów szkół średnich, roz-Uyki, to z pewnością dziedzina 
poczynający się obecnie w War myśli — pisze p. Albert. — W 
r.zawie, obudził powszechne za- ciągu wieków myśl polska i 
interesowanie wśród szerokich francuska były z sobą w ści- 
sfer nauczycielskich i profesor- słym związku, ale dziś, gdy 
rkich całego kraju, a zwłaszcza dzieło dyplomacji, ułatwia wre 
v Warszawie, której w udzia-iszcie i niejako pobudza obopól- 
le przypadło urządzenie kon-' ny wylew naszych gorących u- 
gresu. Naogół udział delegatów । czuć, coraz liczniejsze przeja- 
jest liczny. W ciągu poniedział-! wy świadczą o wspólnej woli, 
ku, wtorku i środy przybyli, by czytać, jeśli mi wolno tak po 
przedstawiciele Francji, • Angljl^  wiedzieć, wzajemnie myśl na- 
Japonji, Rumunji, Hiszpanii, Bel szą w naszych oczach.
gji, Czechosłowacji, Jugosławii, Wyliczywszy to, co się w tej 
Turcji, Estonji, Bułgarii. Przy- dziedzinie wymiany myśli do
bytych delegatów witali na tychczas uczyniło, 
dworcu przedstawiciele min. o-'tak kończy swój list:

Wyliczywszy to, co się w tej

p. Albert

Przemysłowcy naftowi przygotowują 
zamach na konsumentów i sanacją skarbu 

Trzeba temu zapobiec zawczasu
Pirzed wojną ustawy rosyjskie Co zaś istoty samego karteluJuż od kilku tygodni odbywa

ją się konferencjo przemysłów- karały surowo tego rodzaju amo to wiemy, że w obowiązującym u 
ców naftowych, tak zw. przed- wy i podobne kartele były nie nas kodeksie karnym znajdują 
stawicicli wielkich raf kieryj 
nafty, zmierzając do utworzenia 

kartelu, 
i vipnowadzenia go w życie w 
nadchodzącym sezonie nafto
wym.

Skutki tej zmowy odczują o- 
czywiście konsumenci a w kon
sekwencji doprowadzi ona do 
znacznego 

podrożenia nafty; .. • • 

naturalnie — zwyżka ta pocią-

do pomyślenia, Przemysłowcem sdę pairajgrafy, pod które naleaat 
w tym wypadku groziło wdęsae- i loby podciągnąć członków za- 
nie Gdy w roku 1912/1913 nafcia wiązującego się kartelu naftowe 
■rze rosyjscy zamierzali zorgaui- go. Nie wątpimy, że prokuratu- 
zować .^wspólną sprzedaż nafty" ra w odpowiedniej chwili spełni 
coś w nodlzaju kartelu, wówczas bezwzględnie ciążący na niej o- 

bowdązek.

znano na ten cel kwotę 144.000 
zł. na okres 4-tygodniowy.

Akcja na terenie Zagłębia Dą 
browieckiego obejmuje 5.0001 
bezrobotnych, z preliminowaną 
na ten cel kwotą 120.000 zł. na 
okres 4-tygodniowy.

W Częstochowie akcja obej
muje 1.300 bezrobotnych z pre
liminowaną na ten cel kwotą 
56.000 zł. na okres 4-tygodrio- 
wy. Raków z gminami wejskie 
mi, należącemi do powiatu czę
stochowskiego, 3.000 bezrobot
nych z kwrotą 110.000 zł. na o- 
kres 4-tygodniowy.

W Zagłębiu Chrzanowskiemu

coś w nodtoaju kartelu, wówczas 
rząd rosyjski zagnozńł wprowa
dzeniem monopolu naftowego, i  
w ten sposób unicestwił namie
rzane plany. Skończyło się na 
tern, że T-wa , Bracia Nobel" i 
..Mąizrat" uirzą doiły wspólną 

gnie za sobą inne artykuły, jak sprzedaż nafty, ale zmowa ta 
to zresztą znwkle bywa. ■-1^e przyniosła oczekiwanych 

Dziś cena nafty w Wrzawie izysk,P ! iran.7.naftz’ '
ustalona postała przez wispomnia P nile do mej i wy- _ _ _
ne .rafinerje na 26 gr za 1 kg j twOTizyly tym zrzesaonym fw- kwę i wstąpił do klasztoru, gdzie 
franco składy hurtowe i tę cenę ¥1'?m konkurmęję. _Po mu natychmiast udzielano świe-

Wyświęcony
CziczerSn

BERMN. 27. 8. (A. W.
Dsieniniiki donoszą, że syn Cai- 

czerina opuścił potajemnie Mos-

również wymarayta państawra próbie sjrólka .No. ceń.
rafineria w Drohobyczu. Otóż i ?la“  ^nabiła, fias®
nie wlega wątpliwości, że cena i1 roz°h1' a'^a Sl?.

ta podniesie się niepomiernie w!
razńe dojścia do skutku kartelu. nyin kartelu groźne następstwa 

dla sanacji skarbu naszego pań
stwa, zwracamy zawczasu uwa-

Otóż wióząc w projektowa- DycnUąrz bandyta 
mrm Irarr+oln rer-wno ri.mcs+o-nctfiTrro “ ' *

Pothbno w tych dniach ma
CHICAGO. 27. 8. (PAT.)
Policja aresztowała jednego. .z y • • _____ 1 • Wl dtV-CUULLj ZiCU W V/JClOlU. UJVV’CL w » t

nastąpić podiposame iimowy.zbo gę czynników miarodajnych, by ® najcadcdmejszych iupektorów 
mtfwrmn XT7T£V>r.frrclrt r» t  im i Tir y v _rowed wiełkfch rafineryj i w w (zarządlu i ocet pod eairantem
związ.ru z tom czynione są ros- . współudziału w napadzie doko-
ne zaitasy, by skłonić do razięma miemoamVy zachamla prse- praez bandytów w <®er-
oWata. w kartelu ratmwji pań-1 mys!omow noftou^ch, i b a

stwcfwej, która dotychczas nie a pirzedewsayistkiem nie dopuści- Chicago do St. Paul. Jak windo 
chciała mieć nic wspólnego z za jy wzięcia udziału w (zmowie mo, zrabowano wtenczas mil  jon 
machem na kc isumenta. Należy ppzez rafinerję państwową. ^dolarów.
mieć nadzieję, że i w pinzyiszłcśei 
wspomniana instytnicja państwo 
w.a nie przyłoży ręki do tej 
zmowy, która przewiduje, że je
żeli który z członków kartelu

! dolarów.

nych z kwotą 90.000 zł., rów
nież na okres 4-tygodniowy.

W Białymstoku 4.000 bezro
botnych, z kwotą do 39.000 zł., 
tygodniowo. , sprzedawać naftę bęctaie taniej,

W Zagłębiu Borysławskiem periodycznie ustala-
1.500 bezrobotnych z kwotą o-ln®& wówczas
kolo 11.500 zl. tygodniowo. płaci karę i to bardzo v:ijsoka..

ZAMKNĄĆ ROGATKI GRANICZNE

przed pochodem
droży z oy i głody.

Byliśmy jednymi z pierw- ’dobnie nie jest pożądany maso- 
szych, którzy na tern miejscu 
zwracali uwagę na

cała jednostronność 
polityki gospodarczej, sprzyja
jącej wielkim rolnikom i han
dlarzom zboża.

Skutki nie dały długo na sie
bie czekać. Ceny żyta i zboża 
wogóle wzrosły wydatnie po

wy
wywóz zboża, 

który onegdaj wstrzymał p. 
premjer Grabski.

Nadto drożyzna mięsa (ceny 
wzrosły o przeszło 50 proc.) 
wywołana jest masowym wy-

. Panie frankowskn
Jeaź pią do Lwowa!

. Czekaj tam powatniejsze zadania, 

niż w Warszawie

LWÓW, 21. 8. (A. W.). !będzie. Naród ukraiński znaj-
Dziennik ukraiński „Diło ”,! dzie jeszcze sposób udzielenie 

rozpatrując sprawę utworzeiiia oświaty młodzieży swojej, a 
naigrawać się z siebie i poniżaćuniwersytetu ukraińskiego w 1...L____i 1

Krakowie, napada na projekt nie pozwoli. Czy ta szkółka zo- 
ten w słowach, które stanowią stanie utworzona, dla kogo i z 
curiosum: „W  Krakowie mają kim i czy spełni tę rolę, jaką jej 
utworzyć jakąś , szkółkę pod przeznaczył minister Skrzyń- 
dziwną nazwą Uniwersytet U- ski, to jest dla nas obojętne. Nie 
kraiński, który mieć będzie jaw ulega kwestji, iż pomysł ten jest 
ne polityczne, a raczej dyplo-, aż zanadto dziecinny, nawet 
mątyozne cele. Naszych profeso sztubacki, aby mógł spełnić po
rów i młodzieży naszej tam niekładane w nim nadzieje".

—--------- o-----------

Arsenał kOTńńnistyczny w suficie

Z Radomia dowiadujemy się, ficie. Znaleziono 13 karabinów.
wozem bydła i trzodv chlew- iż poIiC3’a tamteisza obryła w Gospodarza domu aresztowa- 
ki zaXice i ró LTipk doillu ’ od dłuższego czasu ob- no.

żniwach, w czasie gdy zwykle tajnym, więc szmuglem do Nie- serw0Avanym> skład brom w su 
mają tendencję zniżkową, i acz mieć i Rosji.
kolwiek nie da się zaprzeczyć, 
że zbiory nie należały do 

pomyślnych.

—-----------o----------------

Krowy i ScruHl alkohoMam!
PVUlJSHl.VVn. .XVO1V.; h imh h h v  Strażnicy leśni, pełniący służ

wzrost cen za zboże o 70 proc, i wszelką cenę wobec przepro- bę w pobliżu miejscowości Har- 
przeszło w ciągu miesiąca nie '.wadżanej sanacji waluty. Rząd risburg w Stanach Zjednoczo-

Jeśli tak dalej póidzie, stanie
my przed katastrofą drożyźnia- 
ną, której uniknąć trzeba za

UTT'JIVM pi i/VUOlU VV1V1V1V V | LCLIX n.VllVX/J dWUJ Hol • YV VlUi^U HHVUl^'vU K1V VY

światy,, oraz komitet organiza-. Przybyli na Wasze gościnne odpowiada istotnemu stanowi ma w ręku. - 1 nych, a wśród nich rodak nasz
atnrhucie celne. i Władysław Delański, stwierdzi 

mu regulację li, iż okoliczne krowy, wbrew 
przywozu i wywozu, stosownie ustawie prohibicyjnej, najzupeł-

x 1 J U J 11 11CŁ VIUCLV &VOVH1UV uupw w ii 
cyjny kongresu. Spodziewany; wezwanie delegaci wszystkich rzeczy.

.-a ---------------------------- j _i------------ul----- j .!— i.n— Uważamy w dalszym ciągu, umożliwiające
iz w interesie uomwiv na.jz.upvi-
miast. przemysłu i ludności ma- do sytuacji aprowizacyjnej w niej wyraźnie używają trun- 

kraju. i r ó w .

jest jeszcze przyjazd dalszych' 
delegatów.

Minister oświaty p. Mikla
szewski otrzymał od swego 
francuskiego kolegi pismo, w 
którym p. minister, F. Albert, 
stwierdza, że gorące przyjęcie, 
jakie Polska gotuje francuskie
mu nauczycielstwu, nie zadzi- 
•wiło go, upatruje on w niem x

• nietylko oddźwięk rycersk'ch strze, jako polak, ja jako fran- 
tradycyj, które po wsze czasy i cuz, że daliśmy przykład żarli- 
cechowały naród polski, ale nad Swej i silnej woli, dążącej szczo
to jeden z wielu dowodów uczućdrze do wzajemnego zrozumie 
serdecznych, łączących serca ■ nia naszych dusz, do wzajem- 
obu naszych narodów. ।  nej pomocy i serdecznych u-

Jeśli istnieje dziedzina wolna czuć.

narodów, którzy kształcenie 
młodzieży uważają za święta 
sprawę, będą usiłowali rozwią
zać zagadnienie pedagogiczne 
tak doniosłe, że przekraczają o- 
ne nawet zakres pedagogji.

W chwili, gdy horyzont poli
tyczny świata zdaje się wresz
cie wyjaśniać, bądźmy dumni i 
szczęśliwi: Pan, Panie Mini-

iż w interesie

łorolnej. ...
nieprodukująćej zboża, a raczej Przywóz środków żywności! I nietylko używają lecz nad- 
dokupującej chleba, leżą umiar musi być wydatnie zwiększony używają.
kowane ceny za produkty ro- przez obniżenie ceł, wywóz zaś
ślinne. poważnie ograniczony przez 1>y^nv

Umiarkowane ceny przy nie-' podwyższenie cpłat wywozo- su, zataczając się jak najpraw- 
pomyślnych naogół żniwach w , wych i zaostrzenie kontroli cel- dziwsi zwolennicy alkoholu.

nej. Ceny wrócą do pierwotnej 
wysokości. Sytuacja jest 

zbvt poważna.
by można było w tej chwili pro 
wadzić politykę wielko-agrar- 
ną, która zgubiła ongiś Austrję. 
Czekamy na zarządzenia.

kraju może zagwarantować je
dynie wzmożony

przywóz z zagranicy, 
co obecnie przy cłach od ży
ta, jest wielce utrudnione i nie 
kalkuluje się importerowi. Po-

GAMASTON

Ze wommsń a^szerki
IX.

Knieja detektywów
— Toż ja — mówił osatni — 

strzelał już, jak miał dziesięć 
lat i był w szkole u Lwowiu.

Potem podano wspaniały 
obiad — do którego zasiadły 
również osoby, przybyłe z po
winszowaniem do hrabianki z 

^Warszawy i sąsiedztwa.
Bal rozpoczął się o 8-ej i tu 

znów Myszka z Bongorkiem 
. zdobyli — jako znakomici tan

cerze —- palmę pierwszeństwa. 
Do podanej kolacji, Radwański .. Wlc-
ipiiał wyznaczone miejsce obok kiem sąsiad obywatel wstał 
’gospodarza domu, który prowa i przemówił: 
dził z nim bardzo ożywioną roz ’ 

kmowę.

— Żałuję wielce — mówił — 
że jestem zmuszony jutro rano 
jechać do Warszawy, mam nad 
zwyczajne posiedzenie w banku 
i sprawy, niecierpiące zwłoki— 
ale za dwra dni wrócę i mam na 
dzieję zastać jeszcze kochane
go doktora, wszak musicie od
być trzydniowe polowanie.

— Niestety, pojutrze mam 
bardzo w7ażną operację i jutro 
na wieczór wyruszę do domu.

W tej chwili najstarszy wie-

dna nasze kielichy — za zdro
wie solenizantki, narzeczonej i 
jej oblubieńca. Wiwat!

—Wiwat! Wiwat! powtórzo
no; wielu panów7 powstało i pod 
chodziło do solenizantki. Ojciec 
i Radwański również zbliżyli 
się i trącili kieliszkami z hra
bianką i jej narzeczonym. Gdy 
hrabia wracał na swoje miejsce 
jeden ze służby zbliżył się do 
niego, coś mu cicho meldował.

Hrabia wysłuchał, pomyślał 
chwileczkę podszedł do dokto
ra, mówiąc:

— Szanowny doktór zechce 
łaskawie udzielić . pomocy; 
mieszkająca u nas krewna na
gle zachorowała.

— Z całą gotowością — od- 
rzekł doktór zaidę do siebie po 
podróżną anteczke.

— Proszę się nie fatygować,

ba, która zasłabła — cierpi na 
obłęd, ale zupełnie cichy i spo 
kojny. Chodźmy. Poszli, a za ni 
mi służący, który przed chwilą 
przyniósł wiadomość. Chora 
mieszkała w końcu skrzydła 
pałacowego, na dole. Gdy stanę 
li przed drzwiami, hrabia prze 
mówił:

—- Ryś dowiedz się.
Nazwany Rysiem , cicho 

otworzył drzwi, wszedł i po 
chwili wrócił, mówiąc:

---Tak samo, proszę jaśnie 
pana.

Weszli — na ich spotkanie 
podążyła pielęgniarka ze słowa 
mi:

— Pani hrabina przed pięciu 
może minutami dostała jakiegoś 
i nagle zrobiło się jej niedobrze, 
ataku — już położyła się snąć

Radwański poszedł za pie’ęg-

używają.
Chodzą krokiem chwiejnym, 

rycząc wesoło od czasu do cza

nogie i pierzaste istoty zachę
ciło do bliższego zbadania sta
nu rzeczy. Jakoż agenci prohi- 
bicyjni ustalili, iż trzeźwe kro
wy gorączkowo śpieszą do la
su i tu w gęstwinie zatrzymy
wały się nieopodal kryjówrki, w 
której mieściła się uruchomio
na na wielką skalę tajna gorzel
nia.

Odpadki z gorzelni wyrzuca
no nazewnątrz i właśnie krowy 
i ptactwo zjadało je, upijając 
się rzetelnie.

Właścicieli gorzelni nie zdo
łano pochwycić.

W ten sposób zakończył się 
raj pijacki krów i ptasząt, któ
rym jednak widocznie tak za
smakował alkohol, iż przez dłu

Niezwykle hałaśliwie zacho
wywało się również i miejsco
we ptactwo, zwłaszcza kruki, 
które, chodząc po ziemi, zata
czały się. _____________

Tak jawne lekceważenie praw gi czas jeszcze ’ wracały na 
prohibicyjnych przez czworo- miejsce.

do kaplicy, miała oczy otwarte 
i ciężko oddychała.

Zaczął ją badać.
— Mocny atak sercowy — 

mówił — czy już się coś podob 
nego zdarzało.

---Jak jestem już dziesięć 
lat przy pani hrabinie nigdy je 
szcze tego nie było, odrzekk 
walerjanowych.

---Proszę o zimną wodę i 
przyniesienie z apteczki kroph 
lerianowych.

Ryś pobiegł — -—a pielęgniar
ka przyniosła miskę z zimną 
wodą.

Po nałożeniu zimnego kompre 
su i zażyciu kropli — chora ję
ła sie usnakaiać. Radwański po 
został przy niej około pół godzi 
ny i, widząc należytą poprawę, 
powrócił na bal.

Zabawa trwała do drugiej z
i mamy w pałacu dobrze zaona- niarką do drugiego nokofu, wipowmdu czego polowanie miało 

Urocze damy i panienki,. trzoną antekę — muszę kocha-którym leżała na łóżku, siwa się zacząć o 11-ej rano. Hrabia 
i wy panowie, wychylmy dojnego doktora uprzedzić, że oso;dama, którą spotkał rano idącą,Robert wyjechał do Warsza-

wy, a Radwański odwiedził cho 
rą, zastał ją zupełnie w dobrym 
stanie. Była ździwioną jego od
wiedzinami, ponieważ nie wie
działa, że w przededniu rato
wał ją.

— To pan doktór — objaśnia- 
ła pielęgniarka, który wczoraj 
ył u pani hrabiny i ratował od 
ataku...

— Tak? to bardzo panu dzię
kuję — wyciągnęła do niego 
diczną, rasową rączkę i spojrzą 
la dużemi, niebieskiemi oczami, 
wyrażającemi jakieś przygnę
bienie i smutek.

Radwański pocałował poda
ną rączkę.

— Pani hrabina będzie spokoj 
ną — nzekł — wszystko minęło, 
było małe nerwowe zaburzenie 
ale zupełnie minęło. Proszę da 
wać trzy razy dziennie po 20 
kropli — zwrócił się do pielęg
niarki _ i uważać, żeby pani 
hrabina nie męczyła sie. (D.cji.)

zwi%25c4%2585z.ru
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P E W IE N  S Z E W C  Z E  S W A  M A Ł Ż O N K A

'ro b ił ż a rty z c u d z y m  b u d z ik ie m
w  d o d a tk u n a s ło n iu

E d z io z a w in ił, a m a js te r p o s ie d z i w  k o z ie  

(T e lefo n em o d w arszaw sk ieg o k o resp o n d en ta ).

S traszn ie śm ieszn a h is to r ia 

w y n ik ła z b u d z ik iem n a s ło n iu , 
o fia ro w an y m jak o p o d aru n ek i-  
m ien in ow y p an u L u d w ik o w i 
K ra fto w i p rzez k o leg ó w .

P an K ra ft m ieszk a n a P rze
m y sło w e j p o d N r. 7 , a k o led zy 
p an a K ra fta zesz li s ię u p . R o - 
g u sk iego n a L eszn ie i o b e jrzaw 
szy b u d z ik , p o w iad a ją :

—  T rzeb ab y p rzez k o g o p o
s łać ten b u d z ik L u d w ik o w i,

to sie ucieszy.
—  A  to ja p o p ro szę —  o d ez

w ał s ię p . R o g u sk i —  sy n k a p a 
n i D u b iń sk ie j, E d z ia , to o n o d
n ies ie z o ch o tą L u d w is io w i p o
d aru n ek — *  p rzy n a jm n ie j o p o
w ie n am jak s ię c ieszy ł.

I tak też u czy n io n o . P . E d
w ard , m ło d z ien iec u p rze jm y i  
lo z tro p n y , p o b ieg ł n a P rzem y
s ło w ą p o d N r. 7 -m y z b u d z i
k iem .

T y m czasem k o led zy ro zm a
w ia li o im ien in ach , 

laka to bedzie hJba.
A  jed en p o w iad a n ag le :

—  W iec ie? m o że jak ie
szczęśc ie p rzy tra f i s ię tem u b u 
d z ik o w i? W łaśc iw ie d laczeg o 
żad en z n as g o n ie zan ió s ł?

—  E , co m a s ię stać , E d z io 
jes t b ard zo ro zg arn ię ty , a w re
szc ie k to m ia ł iść , k ied y żad en 
z n as n ie m a czasu ?

N a te s ło w a w p ad a E d z io zd y 
szany .

—  N o co ? o d d a łeś? c ieszy ł 
s ię?

—  G d z ie s ie m ia ł c ieszy ć , k ie 
d y g o n ie b y ło w  d o m u ?

—  A  k o m u o d d a łeś?
—  A  d z iec io m .
—  Jak im d z iec io m ? P rzec ież 

p an

Kraft nie ma drieci.

n ie -

d arz , szew c, is to tn ie u ło m n y , a 
w  d o d atk u

clerniacy na te słabość 
ch arak te ru , z k tó re j w y n ik a n a
d u ży w an ie a lk o h o lu .

K ró tk o m ó w iąc i n azy w a jąc 
rzeczy p o im ien iu , p an F ran c i
szek W o źn iak p rzy szed ł d o d o

m u p ijan y .
B ard zo p ijan y .
P ijan iu s ień k i.
A  że jest zaw sze w  „ tak ich ra 

zach“  b ard zo p o d n ieco n y i sk o
ry  d o t łu czen ia „czeg o n ieb ąd ź" 
w ed łu g o p in ji sąsiad ek , k tó ra o  
b y b y ła p rzesad zo n a —  w ięc , 
d o w ied z iaw szy s ię ó ta jem n i

czy m
zegarze na słoniu — 

w p ad ł w  g n iew .
—  C o za ch o le ra p rzy sy ła m i 

zeg ary? C ó ż to p siak rew , d z iś 
n ie jes t p o n ied z ia łek , czy co , że 
b y n ie b y ło szew ek ie św ię to , a 
ten p siam o rd a b ęd z ie m i tu za
jeżd ża ł z b u d z ik iem —  d o w c ip
k o w a ł szan o w n y ręk o d z ie ln ik .

A  tu jed n o z d z iec i —  ś liczn a 
p an ien eczk a —  p o w iad a :

—  T atu sieczk u , to d la m am u - 

s ień k i.
—  C o ? —  rzu c ił s ię n a tę 

w ieść

ojciec rodziny Woźniaków — 
to o n a p o d m ężo w sk im d ach em 
b ed zie p rzy jm o w a ła d ary o d k o  
ch an k a? P recz z ty m g ra tem !

I t łu k ł p o d o b n o strasz liw ie 
ró żn e ró żn o śc i.

N ad esz ła m ałżo n k a , p an i W o ź 
n iak o w a. P . F ran ciszk a u sp o
k o iła . I p o sz li sp ać .

N aza iu trz n . R o g u sk i p o sła ł 
E d z ia d o p ań stw a W o źn iak ó w 
p o b u d z ik . A le E d z io w ró c ił 

z pustemi rekami.
—  P an i W o źn iak o w a p o w ie

d z ia ła , że m aź s ię ro zg n iew a ł i. 0 5 . t *7 e użycia, i t j c i/, dię rtr^iiicwdi i

A  jak że , n ie m a. Z araz m i h u d z lk p o tłu k ł i w rzu c ił d o u b i- 
d o zo rca p o w ied z ia ł: a to ten ^ac? j 
g arb u s —  id ź p an p o d 7 -m y m ie ’ ------
szk an ia . m y !

Jak i g arb u s, ch ło n ie , co c i j p o szed ł p an R o g u sk i z n a
s ię sta ło , iak i g arb u s d o stu n ar n em K ra ftem d o k o m isaria tu 
n ir b eczek b atau o n o w . g ad a j 
co ś ty tan i ro b ił —  p ien ił s ię 
p . R o g u sk i

zdenerwowany.

—  C zego s ię n an g n iew a —  
n d n arł E d z io . O d d a łem , b o 
stró ż p o w ied z ia ł, że p . K ra ft 
m ieszk a p o d 7 -y m i p an m i sam 
m ó w ił.

—  P o d 7 -y m b ram y , g ap o !
—  Ja tam n ie w iem .
T y m czasem d o m ieszk an ia , w . „  

k tó rem E d z io zo staw ił b u d z ik | ó w  w ręczy ł g o p . K rafto w i, m ó 
d z iec iak o m , p rzy szed ł g o sp o - i w iąc:

—  T ak ? to m y sam i p ó jd z ie-

I p o szed ł p an R o siń sk i z p a-

m i

9 -g o .
I w ziąw szy p aru p o ste run k o

w y ch p rzy sz li d o p ań stw a W o ź 
n  Jak ó w .

i p o w ied z ie li:
—  R o b im y rew iz ję .
W ięc w ó w czas n an i m ajstro

w a n o szła p o c ich u tk u i p ro - 
śc iu tk o d o sza fy i w y ję ła z n ie j 

ś licznv , cah ftk t 

n o w iu tk i b u d z ik n a s ło n iu i o d
d a ła g o p an u R o g u sk iem u , a

 

Sinobrody?

C o z n a ’s z ’o n o w  m le s z k s a ’u  

p o d e jrz a n e g o o s o b n ik a
,.P e tit P aris ien“  d o sro si, że w  

P aryżu aresz tow an o n ie jak ieg o 
P io tra M p les k tó ry w y łu d ził o d 

p ew n ej k o b ie ty 5 0 0 0 f ran k ó w w  
o g ro d eie tu il je rsk im .

W  m ieszk an iu aresz to w an eg o 

p o lic ja zn a laz ła ca ły sk ład .su
k ien d am sk ich i w ie lk ą i lo ść 

fo tu g raf ji o raz l istó w o d m ło

d y ch d z iew czą t.

D Z IW N E  P R Z Y G O D Y

S T A Ś K A  W Ą S IK A
napisał

Zdzisław Kleszczy ński

S tre s z c z e n ie p o c z ą tk u p o w ie ś c i

Szwadron, pułku .ułanów wi
leńskich, cofając się aż z pod Ki 

jowa stanął pod Wyszkowem. W 
szwadronie tym służy Stanisław 
Wąsik. Był on w wojsku nie- 

mieckiem na obu frontach, u- 
ciekł do austrjackiego pułku ula 
nów-pólaków, stamtąd do Leg jo. 

nów polskich. Kilkakrotnie ran
ny .przebył .nieuolę .rosyjską.

Polskiej Organizacji Wojskowej 
w Rosji. Zbiegł z czerezwyczaj- 
ki i po wielu .niebezpiecznych 

przygodach dotarł do Polski i za 

ciągnął sie do ułanów, »

Bolszewicy widocznie pod Wy 
szkowem przeszli przez Bug, bo 

trzy spieszone plutony ułanów 
poszły do ognia, 1-szy ze Staś- 

kiem Wąsikiem pozostał w olszy
stad poprzez, leg jony czeskie ii nie jako rezerwa i jako okrycie 
oddziały angielskie dostał sie do i koni sz wadronu.

A le p o ru czn ik zw ró c ił s ię jak 
na sp ręży n ie i trzep n ął P o to c
k ieg o w  o tw arte u sta, zam y k a
jąc m u g ęb ę.

—  Ja c i d am ra j...
T łu m aczy ł s ię P o to ck i, zu p e ł

n ie n ie sk o n fu n d o w an y :
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—  Ja ty lk o  tak , p an ie p o ru o z 
n ik u , z rad o śc i...

—  B ęd z iesz m ia ł rad o ść , jak  
c i k o zu ń k a łd u n o tw orzy !
“  M eldu ję p o słu szn ie , p an ie 

p o ru czn ik u , n ie o tw o rzy , b o m 
d z iś n aczczo , w ięc i  b rzu ch ca ł-

Tragiczna miłość furka do węgierki
C h c la ł ią w z ią C  d o h a re m u , le c z p a d ł tru p e m  p o d c io s a m i 

je j m ę ż a
A  w  te s ta m e n c ie z a p is a ł w s z y s tk o p rz e w ro tn e j k o c h a n c e

H u sse in A b b as, em ig ran t tu
reck i, i n ad w o rn y d o staw ca zd e 
iro n izo w an e j su ltań sk ie j m o śc i 
n ie m ó g ł s ię p o g o d z ić z eu ro p e j 
sk iem i zw y cza jam i. P rzy b y w
szy d o B u d ap esz tu , p o stan o w ił 
z lik w id o w ać

harem nad Bosforem
i d o b rać so b ie n o w e h u ry sy . U -  
w ag a jeg o p ad ła n a czarn o w ło
są G ize lę H o rw ath , żo n ę b y łe
g o k ap itan a au str jack ieg o . ~

W zg lęd y b o g ateg o tu rk a p rzy 
p ad ły d o sm ak u w ęg ierce . N ie 
ży czy ła so b ie w p raw d z ie zo
stać jeg o

—  O to tw ó j g o śc in iec , L u d - 
w iczk u .

A  p an a m ajstra

poproszono do komisariatu 

d o sp isan ia p ro to k ó łu i sp raw ę 
sk ie ro w an o d o sąd u p o k o ju 9 -g o 
o k ręg u , i z teg o w szy stk ieg o 
w y n ik n ie k ło p o t d la p ań stw a 
W o źn iak ó w i w sty d u s ię n a je
d zą p rzez to , że ro b il i żarty z 
cu d zy m b u d z ik iem . 

Przeciętny Francuz mieszka 

w 4 pokojach

I .urlop nad morze
P O R Ó W N A J M Y  S IĘ Z N IM

i p o m y ś lm y , k ie d y u n a s n a s ta n ą ta k ie s to s u n k i

Paryż w  s ie rp n iu .

D o b ro b y t k las p racu jący ch' ró żn i s ię zasad n iczo o d sp o - 
w e F ran c ji jes t u d erza jący w  seb u ży c ia in te lig en c ji p ra- 
p o ró w n an iu z n aszem i śto su n - cu jące j, p raco w n ik ó w ' b an
k am i. R o d z in a ro b o tn icza , d ro -1 d lo w y ch i p rzem y sło w y ch . T y ł

spracowana ręka 
o d ró żn ia ro b o tn ik a f izy czn ie 
p racu jąceg o o d p raco w m ik a b iu 
ro w eg o , zaró w n o b o w iem je
d n i jak i d ru d zy u b ran i są sta
ran n ie i czy sto , często k ro ć b y
w ając w  ty ch sam ych lo k a lach 
i k o rzy sta jąc z ty ch sam ych 
u d o g o d n ień i ro z ry w ek .

Kształcenie dzieci 
jest w ie lce u ła tw io n e^ d z ięk i 
b ezp łatn em u n au czan iu , p rzy - 
czem m n ie j zam o żn i u czn io w ie 
i u czen n ice o trzym u ją b ezp ła t-

b n y rzem ieś ln ik , n iższy fu n
k c jo n ariu sz p ań stw o w y i p raco 
w n ik b iu ro w y m ałeg o p rzed się 
b io rs tw a za jm u je m ieszkan ie, 
z ło żo n e co n a jgo rze j z k u ch n i, 
p o k o ju sto ło w eg o i p o k o ju sy
p ia lneg o .

F ran cu z n ie sy p ia n ig d y w  
p o k o ju , w  k tó ry m jad a . Z am o ż
n ie jsze ro d z in y ro b o tn icze 1 p ra 
co w n icze p o siad a ją 3 d o 4 -ch 
p o k o i p ró cz k u ch n i.

P rzec ię tn y ro b o tn ik w y k w a* ’ 
l if ik o w an y , rzem ieś ln ik lu b n iż 
szy u rzęd n ik p ań stw o w y lu b    
sam o rząd o w y zarab ia m iesięcz n ie śro dk i n au k o w e j k s iążk i, 

n fe Z m o ra d ro g o o p łacan y ch
od 700 do 1000 franków, * wpisów szkolnych

(1000 franków —281 zł.50 gr.).In ie is tn ie je w e F ran c ji n a żad - 
p rzy czem sezon o w e p łace p ła t n y m sto p n iu n au k i.
n e są w y żej p rzy d o d atk o
w y ch g o d z in ach p racy .

Z b u d że tu teg o p o k ry ć m o że 
zaró w n o w y k w a lif ik ow an y ro
b o tn ik jak i p raco w n ik h an d lo
w y i b iu ro w y n ie ty lk o 

najniezbędniejsze potrzeby.
t. j . w y ży w ać i u b rać s ię p rzy
zw o ic ie . lecz n ad to m o że p o
zw o lić so b ie n a szereg p rzy jem 
n o śc i i ro z ry w ek , w ięc k in o , 
teatr, „ rev u e" , w y c ieczk i za 
m iasto , zak u p n o g aze t i k s iążek 
i t. p .

P rzy tem w r o d ró żn ien iu o d 
n aszy ch sto su n k ó w sto p a ży
ciowa k las ro b o tn iczy ch n ie

Z m o ra d ro g o o p łacan y ch 

wpisów szkolnych

U rlo p sw ó i 
sp ęd zają k lasy p racu jące p rze
w ażn ie n ad m o rzem N o rm an d ii 
i B re tan ii, o d leg ły ch o p arę g o
d z in o d P arj^ża . D ro b n e o - 
szczed n o śc i w y sta rcza ją n a 
zw ięk szo n e n ieco k o sz ty p o b y
tu .

W o b ec p an u jący ch u n as sto
su n k ó w p rzed staw ia s ię y .y że j 
o p isan y stan rzeczy w ręcz 

n iep raw do p o d o b n ie , 
a jed n ak —  tak źy ją lu d z ie p ra 
cu jący f izy czn ie i u m y sło w o 
w e F ran cji, c iężk o d o tk n ię te j 
w o jną .

Obserwator.

cfouflu&zatertói ar zawre

f lf tE G D O T K I-R Y S U N K I^D O W C łP Y _ _ _ _

-■ D O  /N A B Y C IA  w  C A tE J P O L S C E  ___  w

dama haremowa 
a le n ie m ia ła n ic p rzec iw k o 
g o afek to m i su ty m p rezen to m , 
k tó rem i b y w a ła o b d arzan a . —  
L ecz tu rek n ie ro zu m ia ł w iaró - 
ło m stw a m ałżeń sk ieg o i p o sp ę 
d zen iu z d am ą sw y ch afek tó w 

najsłodszego sam na sam 
stan ą ł p rzed m ałżo n k iem n ie
w iern e j żo n y i o d ezw ał s ię w  te 
s ło w a:

—  E ffen d i, G ize la o d d z is ia j 
jes t w y łączn ą m o ją w łasn o śc ią 
o b d arzy łem ją b ry lan to w y k o - 
I ją , p o k ry łem rach u n k i k raw rca 
ch cę czy n ić to n ad a l.

K rew k i h u zar n ie p o ją ł szcze
ro śc i tu reck ie j, a le u w aża jąc ją 
za p ro w o kac ję w y m ierzy ł k u p

co w i
policzek

i strąc ił g o ze sch o d ó w sw7eg o 
m ieszk an ia .

P o d czas teg o in te rm ezzo H u s 
se in A b b as z łam a ł n o g ę i m u - 
s ia ł

przeleżeć w szpitalu
6 p e łn y ch ty g o d n i.

P o stan o w ił w p raw d z ie zem
śc ić s ię n a k ap itan ie, a le czy n 
jeg o u w aża ł za zu p e łn ie n atu ra l 
n y . G o rze j jed n ak b y ło , g d y w  
o sta tn im ty g o d n iu sw 7eg o p o b y  
tu w  szp ita lu o trzy m a ł zaw ia
d o m ien ie sąd o w e, iż o sk arżo
n y jes t o

zbrodnie oszczerstwa.
P o rad z ił s ię ad w o k ata i w te

d y d o p ie ro zro zu m ia ł, p rzew ro 
tn o ść G ize li. N ik t in n y , ty lk o  o - 
n a, w n io s ła sk arg ę tw ie rd ząc, 
iż n ie łączy ły ją z tu rk iem żad
n e sto su nk i, n a sch ad zk ach 
n im n ie b y w a ła , a

brylantowa kolia 
jes t o rd y n arn y m w y m y słem .

A d w o k at d o rad zał p rzep ro w a 
; d zen ie d o w o d u p raw d y , a le

z

sk ąd w ziąć św iad k ó w ? T u rec
k i k u p iec w ied z ia ł d o k ładn ie , iż  
n iem a k o b iet u p ad ły ch ty lk o są 
m ężczy źn i n ied y sk re tn i, w ięc 
sa lw u jąc d o b re im ię G ize li, sto
su n ek sw ó j o tacza ł ta jem n icą .

P o k o n feren c ji z ad w o k atem 
H u sse in A b b as p rzy szed ł d o 
p rzek o n an ia , iż b ezp ieczn ie j b ę
d z ie w y jech ać p o za g ran ice W ę 
g ie r. Z n a laz ł s ię w ięc w  L o n d y
n ie . P ech jed n ak zrząd z ił, iż n a 
w y staw ę w  W em b ley w y jech a 
l i p ań stw o H o rw ath o w ie i g d y 
p o tru d ach o g ląd an ia o so b liw o 
śc i zn a leź li s ię w  jed n e j z p ie rw  
szo rzęd n y ch restau racy j

na Piccadilly 
sp o tk a li s ię o k o w  o k o z tu r- 
k iem . S p o tk an ie b y ło strasz liw e 
H u sse in n a w id ok p o d stęp n e j 
k o b ie ty n ie m ó g ł o p an o w ać 
w zru szen ia i w śc iek ło śc i, lecz 
rzu c ił s ię n a n ią , b y ją

zadławić własnemi rękoma.
W  o b ro n ie jed n ak żo n y w y stą
p ił k ap itan H o rw ath i tak f t ie - 
szczęśliw y c io s w y m ierzy ł las
k ą w g ło w ę m u zu łm an in a , iż 
ro z łu p a ł m u czaszk ę . H u sse in 
n a m ie jscu

wyzionął ducha.
P o śm ierc i n aw et lo s zad rw ił 

sro d ze z tu rk a . W y jeżd ża jąc z 
B u d ap esztu n ie zd o ła ł zab rać 
H u sse in w szy stk ich sw y ch m a
ję tno śc i zd ep o n o w an y ch

v/ skrytce bankowej
G d y o tw arto k o m isy jn ie jeg o 
sa fe zn a lez io n o testam en t w  
w  k tó rym  b y ło n a jw y raźn ie j n a 
p isan e : „N a w y p ad ek m o je j 
śm ierc i w szy stk ie k o sz to w n o ś
c i i g o tó w k a sta ją s ię w łasn o ś
c ią d ro g ie j m o je j G ize li H o r
w ath " .

P y tan ie w ięc —  czy p rzy jm ie 
o n a te raz zap is w arto śc i k ilk u  
m il  jo n ó w z ło ty ch f ran k ó w ?

Ostrcinle z z Pomorzu

W ed łu g sta ty sty k i w o je w ó d z j rzą t d o m o w y ch jak : n o saciz - 
tw ra p o m o rsk ieg o o k azu je s ię , n a, zaraza p ie rsio w a, św ierzb 
że w  u b ieg ły m m iesiącu g raso - u k o n i, zaraza stad n icza i w śc ie 
w aty n a P o m o rzu n astęp u jące k lizn a .
ch o ro b y zaraź liw e , w śró d zw ie i

M o rd s rc y M a tte o tie g o
m a ją f rz y z n a ć s ią d o w in y

P A R Y Ż 2 7 . 8 . Jak d o n o szą ż śró d o sk arżo n y ch o u d z ia ł W  
R zy m u , w  tam te jszych k o lach są zab ó jstw ie M ateo t i :eg o , zd e- 
d o w n iczy ch w y p o w iad an e jes t cy d u je s ię p rzy zn ać d o w in y , 
p rzek o n an ie , że k ilk a o só b z p o (P A T ).(P A T ).

M O D A  A K IE S Z E Ń

„ B a l k y > ? a tć w ”
W  P ary żu w ciąż trw a m o d lą n a! w ack a, jap o ń sk a rep T esen to w ia - 

w ie lk iie b a le sty lo w e, k tó ry ch n a i la w  stro ju n aro do w y m sw o o e 

w et la to n ie m o g ło p u śc ić w  za- j k ra je. 2 h iszp ańsk ie k s iężm ieak i. 

p o m n iem e. S k ro m n a, n u d -; jed n a w  stro ju in fan tk i —  d m u - 

n a, sp o rto w a, m o n o ton n a m o -, g a w  stro ju g ran d a —  u o sab ia ły 
d a d b a ty lk o o p cc^czu p len ie! ro m as ró ży . K w itn ące g ia lę tzn e 

i tak ju ż zred lu k o w an e j d o zera; w iśn i, trzy m a ły sz lach e tn e sa- 

p o stac i p aryżan k i. T o też p rzy - m u ra jik i w  stro jach jap o ńsk ich , 

jem n ie jes t s ię p rzeb rać w  s itara - O g ó ln y p o d z iw w zb u d za ła g ru p a 

d arw n e sza ty , p e łn e d ek o racy jn e f lo ry  p o d w o d n e j —  k o ra le , a g ar 

g o p rzep y chu . B al zazw y cza j l w y , zb ry zg an e k ro p lam i p ere- 

m a jak iś tem at n p . ,,n o c h isz - lek , 

p ań ska u k s iężn . C astig lio n e '
..B a l k w ia tów *   

w ej E u g en ji“ . O statn i ,,B a> l k w ia I n y ch o lb rzy in iem i ró żam i z ta f

to  w “ , u rząd zo n y n a rzecz „am is ! ty —  p ró cz teg o b y ły g ru py w : 
d e F ran ce“ p o d p iro te lo to ra tem ■ stro jach , ru m u ń sk ich i  czech o slo 

k s. G o licy n e j sp e łn ia ł tak zad a- j w ack ich .
n ia p ro p ag an d y A ry sto k ra ic ja I 'Anhiika.

f ran cu sk a, ru m u ń sk a, czech o sło -

U liib iiO T ie  ak to rk i p ary sk ie w y -
-B a l ic issara io - stąp iły w  k ry n o lin ach , p m & y b ra

—  R an y B o sk ie! W ścieka li'n i g ad a li, że s ię zap ił. A le n ie 
s ię , że n ie m ac ie p o jęc ia ! Jed en w ierzę ! K tó ren tap ru sek s ię 
rew irO 'w y to n aw et an d ru som zap ił? P rzec ież w iado m o , że to  
ru b la ch c ia ł d ać , żeb y m n ie, b ard zo trzeźw y n aró d ...
p rzy p ro w ad z ili d o n iego , d o u -1 B y łby m o że P o to ck i g ad a ł 
cząstk a . A le n ic z teg o n ie w y - ■ tak b ez k o ń ca , a le rap tem trza - 
sz łch b o w arszaw sk ie A n tk i n ie ‘  
trzy m ali sz tam y z łapaczam i.

sto łu , to m u za fu n d u ję 
i w y b ra li

k iem zg u b iłem ...
W id ząc , że s ię lu d z io m śm ie

ją o czy , m ach n ą ł p o ru czn ik rę
k ą i d a ł sp o k ó j w y szczek an em u 
w arszaw iak o w i. T en ty m cza
sem g ad a ł d o n a jb liższy ch k o le
g ó w p ó łg ło sem w p raw d z ie i u - 
w ażając, czy p o ru czn ik n ie sto i 
za b lisk o , a le tak w eso ło , że s ię 
u łan i zaczęli b rać za b o k i.

—  Jak m am ę m o ją k o ch am , 
zw ied z ie li s ię p su b ra ty , żeśm y 
d z iś n ic n ie faso w a li
s ię w su n ąć n aszą zu p ę ... M o że 
i d la T ro ck ieg o ch c ie li n ab rać 
w  ch o lew ę, b o m o cn o cebu lą 
zap raw io n a b y ła ... T o b y d o p ie
ro m iał lab ę...

Z aczę ła s ię k rz tus ić w iara , a 
P o to ck i p raw ił d a le j:

—  P o p raw d z ie m ó w iąc, to 
s ię ty m b o lszew iko m też co ś 
n a leży . Z aw sze to są lu d z ie . Je
szcze jak ru sek s ied z ia ł w  W ar 
sza w ie i łaz ił u n as n a P o w iś lu 
tak i jed en z d ru g im fa rao n , to m  
ich zaw sze zap rasza ł d o W ila 
n o w a, d o m o jeg o k u zy n a , B ra- 
n ick ieg o , n a rak i..

— No. i co?

W ięc ty lk o raz , jak eśm y s ię 
sp o tk a li n a K rak o w sk iem , to m  
m u zaw o ła ł, żeb y szed ł d o B ri-  

A  jak 
n ie , to n iech m n ie ca łu je ... w  K o
p ern ik a !

—  H a, h a, h a! I jak s ię sk o ń
czy ło ?

—  A n o , jak że s ię m ia ło sk o ń
czy ć? N ie b ęd z ie p rzec ież d o 
m n ie strze la ł... Jeszcze b y tram 
w aje stan ę ły ...

P o ru czn ik K o łub a u d aw ał, że 
n ie s ły szy . A le i jeg o b ra ła ch ęć 
p arsk n ięc ia śm iech em . W ięc 
p rzy g ry za ł w ąsy . A  W arsza
w iak k o ń czy ł, u d a jąc m elan ch o 
I ję :

—  W iec ie? T ra f ił g o sz lak . 
Jak s ię d o w ied z ia ł, że m u si iść 
w o n z W arszaw y , tak s ię, n ie
b orak , zm artw ił, że u m arł... In -

sn ą ł w  p o b liżu strza ł —  i w szy
scy sp o w ażn ie li.

P o raczp ik K o łub a p rzy ło ży ł 
d o o czu lo rn e tę . U lan i w sp ię li 
s ię n a p a lce , ro zch y la jąc lep k ie 
l iśc ie o lszy n y , w  k tó re j sta li za
czajen i. S p o jrza ł i S tas iek . A  b y  
ło  n a co p atrzeć ...

N a p rze ła j, łąk am i, rw a ła k o n 
n ica k o zack a. R o zsy p a ła s ię 
w  law ę, szero k o , m o że n a jak i 
k ilo m etr, m o że w ięce j...

O d rzek i zaś, d o k tó re j p ęd z i
l i k o zacy , o d b ro d u , zaczę ły 
b zy k ać n a ich sp o tk an ie z p o
czą tk u rzad k o , p o tem co raz czę 
śc ie j, k u lk i u łan ó w , ro z rzu co
n y ch w  ty ra lie rze , n ad b rze
g iem . N ajb liże j o lszy n y leża ł ze 
sw o im i lu d źm i p o ru czn ik S ęd z i 
m ir, k tó ry p rzed tem p ro w ad z ił 
szw ad ro n . D ale j —  d ru g i p lu to n 
p o ru czn ik a5 Jan o w icza , i trzed

A b ram o w icza . R o tm istrz Z a^ - 
w ad zk i m u sia ł też leżeć m ięd zy 
sw o im i lu d źm i, jak to czy n ił za- 
w sze^ i lek ro ć w y p ad a ło w al
czy ć p ieszo . G d z ie? O te rn w ie 
d z ia ł te raz ty lk o  p o ru czn ik K o 
łu b a.

O g ień w zm ag a ł s ię tem b ar- 
d z ie j, im  b liże j b y li k o zacy . U -  
łan i d o b rze u k ry c i, p raży li w ro  
g a ce ln ie . C h o c iaż strze la li do 
.jeźd źcó w , lecący ch co k o ń w y 
sk o czy , p rzy tem , ro zsy p any ch 
szero k o , w id ać b y ło , jak co raz 
to jak iś k o zak d a je n u rk a w . g ę
stą traw ę... K ilk an aśc ie k o n i ga 
lo p o w a ło ju ż lu zem .

A le , im  b liże j rzek i, te rn gon- 
sze n ieb ezp ieczeń stw o zaczy n a 
ło  zag rażać sp ieszo n y m u łan o m 
Z sad z ili w p raw d z ie z s io d e ł 
część k o zak ó w , a le p o zo sta li 
n ic a n ic n ie zw a ln ia jąc p ęd u , 
szarżo w a li n a u łan ó w , zd ecy d o 
w an i w id ać za w szelk ą cen ę 
sfo rso w ać w  te rn m ie jscu b ró d .

(D. c. nJ.
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Itoególy mordu.
Ś . p . p r z o d o w n ik F r a n c is z e k A n ió ł  z g in ą ł ś m ie rc ią b o h a

te r s k ą . —  S p o łe c z e ń s tw o k r e s o w e m a n i f e s ta c y jn ie o d d a ło 

M u  o s ta tn ią p r z y s łu g ę . —  K to z a jm ie s ię l o s e m w d o w y  

i d z ie c k a ? —  P o l ic ja P o m o r s k a d z ie ln ie s p e łn ia s w ó j 

o b o w ią z e k n a K r e s a c h .

O d d e le g a c j i , k tó r a p o w r ó c i ła o k o l i c z n o ś c io w ą p r z e m o w ę m ie j-  

z N ie ś w ie ż a , d o w ia d u je m y s ię 

s z e re g' s z c z e g ó łó w o z g o n ie ś p . 

p r z o d o w n ik a P . P . Er. Anioła.
O to ‘  n a s k u te k e n e r g ic z n y c h 

p o s z u k iw a ń o d d z ia łu p o l i c j i  p o 

m o r s k ie j , z a b a n d ą z n a n e g o j e j  

p r z e w ó d c y i k o m is a rz a b o ls z e w i

c k ie g o B a r to s z a —  o d d z ia ł te n 

p r z e s z u k a ł p o m ię d z y i n n e n i i 

w ie ś M a c h d o w s z c z y z n a.

Największą energją i wprost 

brawurową odwagą w przepro-.gapja 

wadzeniu rewizji chat i zabudo-JSztab’ miejscowego pułku, Ku

n ie u s k a rż a ł , mimo trudnych i 
ciężkich warunków służby. Wy 

i  a z a l i t y l k o  o b a w ę b y  i c h  ta m  

n ie p o z o s ta w io n o n a s ta łe —  

prosząc by mogli powrócić 

w swoje rodzinne strony. Na r ę

c e D e le g a ta p o m o r s k ie j K o m e n

d y , w y r a z i ł K o m e n d a n t , ta m te j

s z e g o O k r ę g u

specjalne uznanie dla zna
komitej i pełnej poświęcenia 

służby — jaką spełnia Od
dział pomorskiej policji na 

Kresach.
Z a d z ie ln ą s łu ż b ę ta m te js z a 

K o m e n d a p o d a ła d w ó c h n a s z y c h 

l u d z i d o

awansu i odznaczenia.

c ia n iz l o z t im u , z n a la z ł p e w n ą 

l i c z b ę z w o le n n ik ó w w ś ró d m n ie j 

k r y ty c z n ie m y ś lą c y c h , a le w ię -  

k s z u ś ć , j a ś n ie j p a t r z ą c a , n ie d a

ł a  s ię w c ią g n ą ć d o d z ia ła n ia ta k  

n ie w ła ś c iw e g o .

P o n ie w a ż w ś ró d z g ie łk u , n ie

d o s z ło d o s tw o rz e n ia a n i j e d n e j 

a n i d r u g ie j g r u p y —  a to  w ła . 

ś n ie b y ło  c e le m z e b r a n ia - -  p r z e 

tó  z ł o n a t y c h d r u g ic h p o w s ta ł 

k o m i te t , k tó r y  d la te g o p o n o w n e 

z w o łu je z e b r a n ie . O d e z w ę tę 

o o n iż e j p o d a je m y .

s c o w y p r o b o s z c z . P o m o d ła c h 

w y n ie s io n o o b ie 

w s p ó ln y k a r a w a n .

a s y s tę s ta n o w i ły

ułanów i oddział policji państw., 
który nad mogiłą oddał salwę 

honorową. W  p o c h o d z ie n ie s jo p o 

28 wieńców.
Z a t r u m n ą o p r ó c z r o d z in y p o  

s to p o w a ł m ie js c o w y p . S ta r o s ta 

j a k o delegat Rządu, d a le j d e le - 

Sejmiku powiatowego,

t r u m n y n a

H o n o r o w ą 

szwadron 0 dobro o$dłu.
R o z p o rz ą d z e n ie o  p r z e r a c h o w a lw ic ie s w e s t r a ty p o k r y ł j e ś l i 

m u d łu g ó w , w ie le z łe j k r w i  n a - w o g ó le t r a ty p o n ió s ł . O d s z k o d o - 

r o h i ło  i w ie lk ą s z k o d ę w y r z ą d z a ! w a ć m o ż e t y l k o  p a ń s tw o a n ig d y

wań gospodarczych wykazał 
właśnie

śp. Anioł.
W  c z a s ie o b ła w y oddział P. P- 

złożony z 19 łudzi, należących do 

pomorskiej policji pod komendą 

aspiranta Biniasia z Działdowa, 
u d a ł s ię w  k ie r u n k u s to d o ły 

k tó r ą ś p A n io ł m ia ł w  p o d e j

r z e n iu , ż e w ła ś n ie ta m z n a jd u ją 

s ię b a n d y c i .

S a m z p r z o d o w n ik ie m K o r z o 

n e m w y s u n ą ł s ię na czoło od
działu. G d y o b a j p o l i c ja n c i z b ł i  

ż y l i  s ię d o s to d o ły , n a g le o b s y

p a n i z o s ta l i g r a d e m k u l . które 

ugodziły śp. Anioła w piersi i 
szyję, a ciężko raniły śp. Korzo. 
na. M im o to o b a j nie stracili 
przytomności. Śp. Anioł śmier 

teinie ranny nie upadl — lecz 

ostatkiem sił — wzywał kolegów 

okrzykiem:
Naprzód za mną! 

ostrzeliwując się jeszcze z rewol
weru, i wskazując nadbiegają
cym miejsce zasadzki bandytów.

P o c h w i l i j e d n a k —  w s k u te k 

u p ły w u k r w i  —  o b a j przodowni
cy p a d l i ś m ie r te ln ie r a n n i n a 

z ie m ię . W y w ią z a ła s ię k r w a w a 

w a lk a , w  k tó r e j . z a b ic i z o s ta l i 

Bartosz i czterech innych ban
dytów, trzech zaś ujęto.

O b u c ię ż k o r a n n y c h b o h a te

r ó w  p r z e w ie z io n o p o s k o ń c z o n e j 

k r w a w e j w a lc e d o N ie ś w ie ż a , 

ś p . A n io ł  o d d a ł B o g u d u c h a 

w' drzwiach Szpitala nieświe- 

skiego.
D o o s ta tn ie j c h w i l i z a c h o w a ł 

p r z y to m n o ś ć ,

prosząc kolegów o zajęcie się lo
sem Jego rodziny.

W  k i l k a  g o d z in p ó ź n ie j z m a r ł 

ś p . K o r z o n .

W ’ d n iu 2 3 . b m . w ie c z o re m 

p r z y ś w ie t le p o c h o d n i o d b y ła s ię 

e k s p o r tą c ja z w ło k o b u o f ia r z e 

s z p i ta la d o k o ś c io ła . W ekspor- 

tncji zwłok wzięły udział nie
przeliczone tłumy obywateli.

W  n ie d z ie lę 2 4 b m . p r z e d p o 

ł u d n ie m r o z p o c z ę ły s ię s m u tn e 

o b r z ę d y p o g r z e b o w e . K o ś c ió ł , k a

ta f a lk i f r u ń m y , tonęły w powo
dzi kwiatów i zieleni. P o n a b o

ż e ń s tw ie w y g ło s i ł n a d z w ło k a m i

inendant Okręgowy P. P. książę 

Radziwiłł i około 

dziesięciotysięczny tłum narodu
N a d O tw a r tą m o g i łą , ż e g n a ją c 

zwłoki bohaterów, p r z e m a w ia ; 

delegat Rządu, ludności, zie- 

miaństwa i policji.
C .h a r a k te r y s ty c z n ą b y ła m o w a 

przedstawiciela ziemian, k tó r y  

s ła w ią c z a le ty z a b i te g o śp- Anio
ła dziękował policji pomorskiej 

za ochronę i pomoc jaką dają 

ofiarnie miejscowej ludności. 
Prosił ją aby zwróciła swoim po
słom uwagę na stosunki kre
sowe.

„Nie mamy — mówił mów
ca — zaufania do swoich po

słów, którzy sami inspirują 

bandy bolszewickie, idąc 

z niemi ręka w rękę!" 

p o p r z e m o w a c h s p u s z c z o n o 

o b ie t r u m n y d o z im n e j m o g i ły  

na wieczny spoczynek.
O b e c n ie s ta je s ię a k tu a ln ą 

s p r a w a o p ie k i n a d p o z o s ta łą 

wdową i sierotą. O i l e  n a m w ia 

d o m o p. Inspektor Wizimirski, 
postanowił zająć się losem rodzi
ny śp. Anioła j e d n a k ś r o d k i 

j a k ig O n p o s ia d a d o r o z p o r z ą

d z e n ia są bardzo nikłe. S p o łe

c z e ń s tw o n a s z e , a w  p ie r w s z y m 

r z ę d z ie Samorząd w in ie n z a ją ć 

s ię z a b e z p ie c z e n ie m b y tu r o d z i

n ie . Z a o p a t r z e n ie r z ą d o w e —  

będzie bowiem tak małe że 

wprost - niewystarczające.
N ie m n ie j s p r o w a d z e n io m z w ło k  

ś p . A n io ła do Torunia — w in n i  

s ię z a ją ć k o le d z y —  p r z y p o m o c y 

s w o ic h W ła d z . W  T o r u n iu o d b y

ł o  s ię d n ia 2 7 l im . u r o c z y s te n a 

b o ż e ń s tw o ż a ło b n e w  k o ś c ie le 

N a jś w . P a n n y M a r j i n a K tó -  

r e m o b e c n i b y l i p r z e d s ta w ic ie le 

W ła d z W o je w ó d z k ic h , s ą d o

w y c h , p r o k u r a to r j i i p o l ic j i . K o 

ś c ió ł h y ł z a p e łn io n y p u b l i c z n o 

ż a ło b n eś c ią . N a c h ó r z e p ie n iu 

w y k o n a ł c h ó r „ D z w o n " .

P r z y s p o s o b n o ś c i 

w N ie ś w ie ż u d e le g a t 

p o l i c j i , r o z m a w ia ł z o d d z ia łe m 

p o l i c j i w y s ła n e j ta m z tu te js z e 

g o o k r ę g u . W s z y s tk ic h z n a la z ł 

w  d o b r y c h w a r u n k a c h . N ik t s ię

p o b j tu  

tu te js z e j

s a m w ie r z y c ie l

Ż a d n e z r e s z tą p r a w o d a w s tw o 

n ie p r z y ję ło z a s a d y , ż e k lę s k i 

w o je n n e u w a ln ia ją o d o b o w ią z

k u p ła c e n ia , d łu g ó w . B y ło b y f o  i  

n ie m o ra ln e i n ie b e z p ie c z n e . P r z y 

j e c ie ta k ie j z a s a d y u n ie m o ż l iw i

ł o b y k r e d y t . K tó ż b o w ie m p o ż y

c z y łb y n a h ip o te k ę a lb o z ło ż y ł 

w  b a n k u . N ik tb y  c h y b a n ie o d 

d a w a ł s w y c h c ię ż k o z a p r a c o w a

n y c h g r o s z y n a p r z e p a d le A  

m ó g łb y s ię z n im i ta k s a m o p o 

ż e g n a ć z n ó w  w  r a z ie w o jn y  —  a 

k tó ż w ie k ie d y o n a w y b u c h n ie !

T o te ż k lę s k ę w o je n n ą , w z ię to 

f u  t y l k o  z a p o z ó r . P o p o d p is a n iu 

l o z p o r z ą d z e n ia m a s k a j e s t z b y te 

c z n a . T e r a z w  p o p ra w c e r o z p o

r z ą d z e n ia c z y n i s ię n o w ą k r z y w 

d ę u m a r z a ją c p r o c e n ty ta m  

g d z ie k lę s k i w o je n n e j n ie b y ło  a

W y r z u c o n a n a b r u k - s p ę d z i ła z d w o j

g ie m  d z ie c i n o c p o d g o le m n ie b e m .

c z ą c e . W y r z u c o n a z m ie s z k a n ia , 

spędziła z dziećmi noc pod go
lem niebem na podwórzu.

C o n a to m ia r o d a jn e w ła d z e ? ! 

A p e lu je m y d o  n ic h , a b y p o s ta r a

ł y  s ię o to , b y  w  p r z y s z ło ś c i p o - j 

d o b n e w y p a d k i s ię n ie p o w ta rz a -1 

ł y . S k o r o n ie k tó r z y w ła ś c ic ie le ] 

d o m ó w n ie m a ją a n i t r o c h ę h - ]  

to ś c i w  s e r c u , w ła d z e m ie js k ie :

D z ię k i b r a k o m u s ta w y o  o c h ro

n ie l o k a to ró w , m n o ż ą s ię w y r o k i  

e k s m is y jn e i f a k ty w y r z u c a n ia 

n a b r u k l o k a to ró w . N a jn o w s z y 

ta k i f a k t w y d a r z y ł s ię o n e g d a j , 

d n ia 2 7 b m . W ła ś c ic ie l d o m u 

p r z y C h e łm iń s k ie j S z o s ie Julius 

Eiaun uzyskawszy wyrok na 

eksmisję posługaczKi Marty 

Brand, kazał ję wyrzucie z zaj
mowanego dotąd przez nią mie-jp o w in n y p o s ta r a ć s ię o  u m ie s z 

szkania, n ie p y ta ją c o  to , d o k ą d o z e n ie e k s m i to w a n y c h o b y w a - 

p ó jd z ie b ie d n a k o b ie ta , m a ją c a te l i .

d w o je m a ły c h d z ie c i 3 i 6 l a t l i -

p a ń s tw u , b o o s ła b ia w ia rę 

w  n a s z r o z u m , w  n a s z ą p r a w o

r z ą d n o ś ć i m o r a ln o ś ć , p o d k o p u je 

z a u fa n ie a w ię c i k r e d y t , ta m u

j ą c p r z e z to r o z w ó j g o s p o d a r

s tw a k r a jo w e g o .

K r z y w d a z a te m w y r z ą d z o n a 

w ie r z y c ie lo m n ie ty lk o i c h s a

m y c h a le c a łe g o o g ó łu d o ty c z y . 

K a ż d y w ię c d o b r y o b y w a te l , ż y 

w o  s ię tą s p r a w ą z a in te r e s o w a ć 

p o w in ie n .

A  j e d n a k p r a s a s to s u n k o w o 

m a ło o te rn p is z e , p r a w ie z g o ła 

m i lc z y . I d la te g o n ie s p e łn i ła 

s w e g o o b o w ią z k u . B o z r ó ż n y c h 

s t r o n i r ó ż n y m i s p o s o b a m i w y 

w ie ra n o n a c is k . B y ła to p r ó b a 

k o r r u p c j i . M ię d z y  i n n y m i i  B a n k 

K o m u n a ln y , i n s ty tu c ja p ó łu r z ę - 

d o w a , n ie j e s t te ż b e z g r z e c h u . 

N a w e t k s . p a t r o n o w i A d a m s k ie - 

m u n ie m o ż n a o s z c z ę d z ić z a r z u - p r z y z n a ją c j e t y l k o d la w i le ń  

tu . O n to b o w ie m r o z e s ła ł „ p o 

u f n y "  o k ó ln ik  z p r o ś b ą o  m i lc z e

n ie , a j e d n o c z e ś n ie , j a k  s ię p r z e

c h w a la , s ta r a ł s ię p r z e k o n a ć p . 

P r e z y d e n ta o  k o n ie c z n o ś c i p o d

p is a n ia ta k ie g o r o z p o r z ą d z e n ia . 

T a k r e c ia r o b o ta , p a c h n ie b r z y d

k ą i n t r y g ą , w c a le n ie l i c u ją c ą a n i 

z s u k n ią k a p ła n a , a n i c h a r a k te

r e m  p o s ła .

A le  m o ż e to  t y l k o  z w y k ła p r z e

c h w a łk a k s ię d z a— b a n k ie r a j e 

g o m o ś c i . P P r e z y d e n t w p r a w 

d z ie p o d p is a ł , a le t r u d n o p r z y p u

ś c ić , a b y to u c z y n i ł p o d w p ły 

w e m  j e d n o s t r o n n y c h w y ja ś n ie ń , 

w c a le n ie w y s łu c h a w s z y w ie r z y 

c ie l i , o d k tó r y c h d e le g a c j i w c a le 

n ie p r z y jm o w a ł A  k tó r y ż to  s p r a 

w ie d l iw y s ę d z ia o ś m ie l i łb y s ię 

w y r o k o w a ć b e z w y s łu c h a n ia z a 

i p r z e c iw ; a z w ła s z c z a te ż n a j

w y ż s z y s t r ó ż K o n s ty tu c j i , z w ła

s z c z a ż e o n a tu ta k r a ż ą c o p o 

g w a łc o n a p r z e z n a r u s z e n ie w ła s

n o ś c i o b y w a te la i p r z e z n ie ró w 

n o m ie r n e t r a k to w a n ie . M ó w i  s ię 

t y l k o  ż e d łu ż n ik b y łb y  z r u jn o w a ł 

■ n y , g d y b y m u s ia l z w r a c a ć c o  

w z ią ł , a n ik t n ie p y ta c z y w ie 

r z y c ie l n ie b ę d z ie g ło d n y , j e ś l i 

n ie o d b ie r z e te g o c o d a ł . C z y ż to  

' w ie rz y c ie l j e s t o b y w a te le m 2 - e j 

k la s y w c a le n ie z a s łu g u ją c y m n a j —

o p ie k ę p r a w a ? O n z r e s z tą r ó w - T a k u m ie j w ię c e j m ó w i ł p r e -  

i 'n ie ż u c ie r p ia ł p r z e z w o jn ę , b o jz e s „ O b ro n y - p o z n a ń s k ie j , p r o f , 

i n ie o t r z y m u ją c p r o c e n tu , m u s ia l :7 y g . ś w ia to p e łk -— S łu p s k i , ( z n a  

i z ja d a ć k a p i ta ł , k tó r y  te ż n ie r a z n y  t ł u m a c z „ N a u k i  e k o i to m j i p o - 

l i t . "  H . G e o r g e‘ a , i d z ie ł e k o n o

m ic z n y c h J . R u s k in a ) —  n a w tó r  

k o w e m z e b ra n iu w ie rz y c ie l i 

w  T o r u n iu .

Z e b ra n ie to z w o ła ł p r z y b y ły  

z B y d g o s z c z y p . I . G b u r c z y k , z a - 

I g a i ł j e p . N e lk o w s k i a p r z e w o d

n ic z y ł p . d y r . K . M iz g a ls k i .

T u n a d m ie n ić n a le ż y , ż e p o 

z n a ń s k a „ O b r o n a " to w . p o s ia d a

c z y l i s tó w z a s t . , s u m h ip o t . i  

w k ła d e k b a n k o w y c h , l i c z y j u ż  

c a ły s z e re g g r u p , i  b l i s k o o d 5  l a t . 

d z ia ła w  p o r o z u m ie n iu z p o k r e - 

w n e m i o r g a n iz a c ja m i w  c a ły m  

k r a ju a n a d to p . S . b r a ł ta k ż e 

u d z ia ł w  a n k ie c ie n i in is te r ju m 

p o d p r z e w o d n ic tw e m p r o f . Z o l la , 

z n a w ię c d o k ła d n ie c a ły s ta n 

r z e c z y . P a n G . n a to m ia s t , j a k o  

p r z e d s ta w ic ie l to w . b y d g o s k ie g o , 

z a m ie r z a ł w T o r u n iu u tw o r z y ć 

g r u p ę .

[ O  i l e s z ło o t y tu ły p r y w a tn o 

p r a w n e , o b ie o r g a n iz a c je j a k  s ię 

z d a je , s z ły z g o d n ie . G d y j e d n a k 

p . S . z a z n a c z y ł , ż e p o ż y c z k i p a ń - 

. s tw  o w e s ą p o z a s f e rą j e g o d z ia - 

I ł a n ia , p o n ie w a ż i  c h a r a k te r i c h  

. i n n y , i  n ie p o r a o b e c n ie u p o m i

n a ć s ię o n ie , b o p a ń s tw o m u - 

s ia ło b y c h y b a w ię c e j p o d a tk ó w 

n a ło ż y ć a to  d z iś n ie m o ż l iw  e —  

p . G . s ta n ą ł n a p r z e c iw n e m s ta - 

1 n o w is k u , o ś w ia d c z a ją c w r ę ć z , ż e 

B y d g o s z c z s ta n o w c z o ż ą d a ć b ę - 

. d z ie ta k ż e z w r o tu p o ż y c z e k .

| W o b e c te g o w s p ó łp ra c a o k a - 

’ z a ła s ię n ie m o ż l iw ą a B y d g o s z c z 

s a m a n ic n ie z d z ia ła . W y w o ła ło  

to  r o z ła m  w ś ró d z e b r a n y c h . P a n 

G . p r z e m a w ia ją c r a c z e j d o  u c z u -
• _ _ _ _ _ _ _ _ _

Gdy masz, pragnienie — pij „ma- 

linówkę"
A dla odmiany masz „cyłry- 

nówkę“-
Jeśli po „bibie" — boli clę gło

wa,
Pomoże zawsze woda sodowa, 
Od Śmigielskiego; (firma to zna

na), 
„śmiplówkę" w mieście, ogólnie 

zwana.

p r z y ja z d u p o c ią g ó w —  i s łu s z n ie 

—  w s z ę d z ie to s ię p r a k ty k u je , 

a le c ó ż , k ie d y u m ie s z c z o n o n a

p is p o d s a m y m s u f i te m , ta k w y 

s o k o i w z g lę d n ie d r o b n e m p i 

s m e m , ż e r ę c z ę , ż e 9 0 p r o c , o s ó b 

k o r z y s ta ć z te j i n f o r m a c j i 

m o ż e . —  W  

z m y s ły l u d z i 

c z a w z r o k , -  

m ia r c h y b ia

r o z k ła d z ie j a z d y n a le ż a ło b y tę 

r z e c z p o p r a w ić .

n ie 

o b e c n y c h c z a s a c h 

o s ła b ły , a z w ła s z - 

- ta k ż e d o b r y z a -  

c e lu . P r z y n o w y m

[ s z c z y z n y , g d z ie w ła ś n ie n a jw ię

k s z e w o jn a w y r z ą d z i ła s z k o d y .

G z e m tę s p rz e c z n o ś ć w y ja ś n ić ? 

M o ż e p r z y jd z ie c z a s , ż e t r z e b a 

b ę d z ie tę z a g a d k ę r o z w ią z a ć i  

w y ja ś n ić i s to tn e p o w o d y te g o 

p o s tę p o w a n ia . D z iś j e s z c z e j e s t 

n a d z ie ja , ż e i  b e z te g o s p r a w a p o  

m y ś ln ie z o s ta n ie z a ła tw io n ą . .—  

P r z e c ie ż p a n P r e z y d e n t p o w ie

d z ia ł , ż e p r a g n ie a b y w  P o ls c e 

w s z y s c y b y l i s z c z ę ś l iw i . A  c z y ż 

i  o m o ż l iw e , d o p ó k i ta k k r z y w 

d z ą c e r o z p o r z ą d z e n ia i s tn ie ją ?

D la te g o te ż ś w ię c ie w ie rz ę 

w z m ia n ę , h o j e s t to p o p r o s tu 

k o n ie c z n o ś ć p a ń s tw o w a . J e s te m 

n a w e t p r z e k o n a n y , ż e z m ia n a 

m u s i b y ć c a łk o w i ta , ta k a a b y 

z n ó w o d ż y ł k r e d y t . A  p o ło w  i c z n a 

te g o n ie d o k a ż e . M o ż e te n i . ó w  

w ie rz y c ie l , p r z y c iś n ię ty p o t r z e b ą 

p r z y ją łb y n a w e t p o ło w ę . A le  c z y  

z e c h c e z n o w u p o ż y c z a ć ?

T o  p y ta n ie w  im ię  d o b r a k r a ju  

p o w in n o b y ć tu m o m e n te m r o z

s t r z y g a ją c y m ; ż a d n e i n n e r o z 

w ią z a n ie n ie d o p u s z c z a ln e . D la 

te g o ta s p r a w a n ie j e s t t r u d n ą , 

j a k g o łs z ą , p o n ie w a ż n ie m a w y - p ^ ( [ z i e sj ę z e b r a n ie w ie rz y c ie l i , 

b o r u . —  W ie rz y c ie l w te d y d o p ie

r o  n a o ie rz e z a u f a n ia , g d y o d b io

r z e w s z y s tk o c o d a ł i c o d a .

? j a d a ć k a p i ta ł , k tó r y te ż n ie ra z 

z m a la ł p r a w ie d o z e ra . S k ą d r a

c je j e s z c z e g o b a r d z ie j o b d z ie r a ć , 

a b y j e g o k o s z te m d łu ż n ik c a łk o -

Podziękowanie.
J . W . P a n u W o je w o d z ie D r o w i W a c h o w ia k o w i , J . W . P a n u I n s p e k to ro w i 

P o l . P a ń s tw . W iz im ir s k ie m u , J . W . P a n u P r e z y d e n to w i M ia s ta B o l to w i , a p r z e d e - 

w s z y s tk ie m J . W . P a n u N a d k o m is a r z o w i P a r z y b o k o w i , K o m e n d a n to w i P o l . P a ń s tw , 

n a m . T o r u ń z a p r a w d z iw ie o jc o w s k ą o p ie k ę w  p o d r ó ż y i w  c z a s ie s m u tn e g o 

o b r z ę d u , d a le j J . W . P a n u N a d k o m is a r z o w i L is o w s k ie m u , K o le g o m Z m a r łe g o o r a z 

t y m  w s z y s tk im , k tó r z y w  j a k i - *  Fw m m a b Am Lm
k o lw ie k  s p o s ó b p r z y c z y n i l i s ię d o v R rm|!f  jrjKIJ
u ś w ie tn ie n ia p o g r z e b u m e g o m ę ż a jf* RllllVili I iHlIwlwniiH 

s k ła d a m n a te j d r o d z e s e r d e c z n e

Bóg zapłać!
T o r u ń , d n ia 2 7 . V T I I . 1 9 2 4 r .

Żona z córką.

OBUWIE
ręcznie 

wykonane 
w iwej włatnej praco 
wnl, bardzo trwałe, J 

poleca Paniom
I Panom
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Z TEATRU MIEJSKIEGO.
N a s z z n a k o m i ty g o ś ć , a k to r 

i r e ż y s e r te a t r u „ R o z m a i to ś c i " 

w  W a r s z a w ie p . W ła d y s ła w L e n 

c z e w s k i , k tó r y w  t r z e c h w y s tę

p a c h s w o ic h w  n a s z y m te a t rz e 

z y s k a ł g r e m ja ln y a p la u z i w y 

w ia ł o g ó ln y z a c h w y t i e n tu

z ja z m n a s z e j p u b l i c z n o ś c i , p o - 

z o s ta je u n a s j e s z c z e n a j e d e n 

w ie c z ó r i u k a ż e s ię n a m w  n ie

d z ie lę 3 i - g o s ie r p n ia w  r o l i  L u 

c ja n a w  ś w ie tn e j f a rs ie V e rn e u - 

i l ‘ a „Kochanek od serca". S u k c e s 

w c z o r a js z e g o w ie c z o r u ‘ i h o  m e r y 

c z n y ś m ie c h , k tó r y w y w o łu je  

z n a k o m i ta g r a te g o a k to ra i  j e g o 

i d e a ln e j p a r tn e r k i p . B o ż e w - 

s k ie j , s p r a w i ły , i ż  m a ła i l o ś ć b i 

l e tó w  j e s t d o n a b y c ia w  k a s ie te

a t r u .

O STARE DŁUGI.
D z iś , w  p ią te k p u n k tu a ln ie o  

w ie c z u a s a l i „ S t rz e ln ic y " o d -

C h o d z i wyłącznie o t y tu ły  pry- 

watno-piawne, j a k l i s ty z a s ta

w n e , s u m y h ip o te c z n e i  w k ła d k i 

b a n k o w e . I d z ie tu  o  d o b r o o g ó łu , 

w ię c w a ż n a ta s p r a w a k a ż d e g o 

o b y w a te la o b c h o d z i . W y ja ś n ią 

j ą w y b i tn i j e j z n a w c y . W s tę p 

w o ln y , a le £ a b i le ta m i , k tó r e o d  

g (F/y w y d a w a n e b ę d ą p r z y  

w e jś c iu Z a p r a s z a k o m i te t .

D y r . K a ro l M iz g a ls k i , 

R o m a n Z y g m u n to w ic z , 

E d m u n d W r z e s iń s k i , 

J a n N e lk o w s k i .

p r z y jm u ją l i s to n o

s z e p r z e d p ła tę n a

2 9 6 2

PRZENIESIENIE BIURA 

P. L. O. P. P.
B iu r o  Z a r z ą d u P .L .O .P .P . p r z e 

n ie s io n e z o s ta ło z d n ie m 2 5 b m . 

z P o m . U r z ę d u W o je w ó d z k ie g o 

d o w ła s n e g o l o k a lu , p r z y u l . M o 

s to w e j L  3 G p a r te r .

B iu r o c z y n n e j e s t p d g o d z in y 

9 -— 1 3 i  o d 1 5— - 1 7 . T e le f o n n r . 1 4 7 .

WSTRZYMANY WERBUNEK.
K o m e n d a X I I .  O k r ę g u P o l ic j i  

P a ń s tw o w e j p o d a je d o w ia d o

m o ś c i z a in te re s o w a n y m , ż e w e r

b u n e k k a n d y d a tó w d o P . P . 

w s t rz y m u je s ię a ż d o o d w o ła n ia .

NOWY SPIS TELEFONÓW.
U r z ą d T e le g r a f i c z n y z a w ia d a

m ia , ż e n a d s z e d ł s p is u c z e s tn i

k ó w  te le f o n ic z n y c h , d la c a łe g o 

O k r ę g u D y r e k c j i P o c z t i  T e le g ra

f ó w  n a P o m o r z u . S p is te n j e s t 

d o n a b y c ia w  U r z ę d z ie T e le g ra

f i c z n y m  w  c e n ie p o 1 ,5 0 z ł . z a 

e g z e m p l .

S z u k a s z r o z ry w k i , 

w ie lk ie j s w o b o d y

O d w ie d z a j d r o g ie 

„ b a d y *  i w o d y , 

L e c z j e ś l i z d r o w ie m 

j a ś n ie ć m a l i c e

O d w ie d z a j t y l k o  

zdrój Czerniewice.

(dilk w nocy’ dQia 28 Willi b m . z a g in ą ł p ie s 

( ja s n y w ilk ) w a b ią c y s ię 
„ W i lc z e k " , k tó ry m ia ł 
o b r o ż ę z n a p is e m „ M a y e r 
K o m is a r z P . P .“ O s tr z e g a m 

p r z e d k u p n e m . Z n a la z c ę 
u p r a s z a s ię o o d s ta w ie n ie 
p s a d o E k s p o z y tu r y Ś le d
c z e j , S ta r y R y n e k N r . 1 0  
I I  p ię t ro .

Czytajcie 

„Express"

Elita, Elektum 
Skala

dwa najprzedniejsze 
gatunki strun, czyste 
w tonie pod gwaran
cją, na skrzypce, wio- 
lenczele, kontrabas, 
gitarę. — D o n a b y c ia : 

loniii, Siioliiiira 3 
p a r te r d r z w i n r . 1 , p o p ó ł .

o d 3 - c ie j d o ( i - te j

Reklamo
list diwigola MId 

I PRfflJStll

Obligacje l e i P a ń s tw o

w e j k u p u je K a n to r , Ż e g la r
s k a 3 .

ZAWODY LEKKOATLETY
CZNE.

W  s o b o tę d n ia 3 0 - g o b m . o  g o 

d z in ie I  k ę . o d b ę d ą s ię p o r a < z 

p ie r w s z y z a w o d y l e k k o a t le ty c z

n e o m is t r z o s tw o B a o n u B a lo

n o w e g o n a r o k 1 9 2 4 n a b o is k u 

w ła s n e m w  k o ń c u u l i c y  S ie n k ie

w ic z a p r z y h a l i s te r o w c o w e j . —  

W s tę p b e z p ła tn y .

W  r a z ie n ie p o g o d y z a w o d y o d 

b ę d ą s ię d n ia f i - g o  w r z e ś n ia b .r .

CHYBIONA PRACA.
N a d w o r c u g ł . w  T o r u n iu 

w  p o c z e k a ln i I I .  k l .  w y p is a n o n a 

ś c ia n ie d la i n f o r m a c j i i  w y g o d y 

p o d r ó ż n y c h g o d z in y o d ja z d u i

„EXPRESS POMORSKI" 

otrzymać można w następują
cych agenturach: 

S k o w ro ń s k i C h e łm iń s k a 1 2 .

Bydgoskie:
S u k ro u l . S ie n k ie w ic z a 1 .

B r y k s u l . S ie n k ie w ic z a 2 9 . 

K a m iń s k i u l . S ie n k ie w ic z a 2 9  

W a lc z a k u l . B y d g o s k a 7 0 .

S z u lc M ic k ie w ic z a 5 3 .

L e je k M ic k ie w ic z a 7 4 .

R z e p a u h M ic k ie w ic z a 9 2  

Chełmińskie: 

P r z y b y ło W s k i C h e łm iń s k a S z o

s a 6 0 .

T ę g o w s k i C h e łm iń s k a S z o s a 8 7 . 

Mokre:
G r e le w ic z P o d g ó r n a 1 4 .

G r e le w ic z J a n P o d g ó r n a 3 2 . 

R a n is z e w s k i G r u d z ią d z k a 9 5 . 

W a g n e r C z a rn e c k ie g o 1 7 . 

D o łę g a K o ś c iu s z k i 4 6 .

K a m iń s k i K o ś c iu s z k i 7 7 .

K a m e n s K . S o b ie s k ie g o 3 0 .

K o p y c iń s k i S o b ie s k ie g o 2 7 . 

S ło n ie w s k i ( „ Z g o d a " ) O lb r a c h

ta 4 .

Jakóbskie:
L o o k . Ż o ln o w s k a L u b ic k a 4 9 .

Co wyśmletlajB to Kinach?
Cristal: „Szał namiętności*'.
Nowości: „Szał namiętności".

Gand Cafe: Kabaret Wystę
py Katie Masłowej.

Składajcie ofiary na cele Pomorskie Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C • n y p r • n u m ó i a i y : Mitjęców* iL x odnoszeniem lub zamiejscowe 2,71 zl., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście epecjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia f gr. za wyraz. Za termi- 

nOwy d?nk ogłoszeń adm  lir strać ja nie odpowiada. Oroszenia zagraniczne 1 tabelaryczne o 5i°/c droiej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej 1 od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 418 do ł-ej- 

Wydawea: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. ’ ~ da Robotnica W. Pawlak I S-ki w ToruliO, “  Redaktor odjM ALEKSANDER KWIATKOWSKI


